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Czarna dama porwała śpiącej matce córeczkę. 
Baczność, 

przyszłe gwiazdy 
filmowe. 

"Pani dziecko? Ależ ono leży porąbane w kostnicy 1". 
Warszawa, 10 grudnia Jak szalona wybieg.ta bJedna matka 

W roku 1922 mężatka Anna Szaniaw I z .11!l:'szkania. Zdążyła jeszcze dojrzeć, 
~ka (Leszczyńska 14) powiła córkę w że chłopiec, który przyniósł list, wska
miejskiej klinice położniczej. I,uje do taksówki. Numeru nie zauwa· 

Dziecko ważyło 11 3/4 funta, co oz- żyla. 
cajmiono uszczęśliwionej matce. \V kancelarii przytU!t.ku poinformo-

Zwłaszcza zachwycona była nowo- 'i), <i'lO p. Szaniawską co do losów dziew 
todkiem pewna dama w żałobie. Stojąc czyrrki. 
przy łóżku chorei wpatrywała się upor- - Owszem, jest. Niedawno umieści ... 
~ywie w małą, kwilącą laleczke. la .j~, jakaś dama pod nazwiskiem -

Nazajutrz rano, gdy p. Szaniawska Szania~sklej., ., . ; 
przebudziła się ze snu, córeczki obok sie • o mOJe dVlecko. Czy mogę .ił 

wlJaczy~? 
Nie. ByJo zro,bione zastrzeżenie. 

N:lwmu ookazywać nie możemy aż do 
odwrłai ,ja. Dziś Q g. S-ej VJieczor~m reoh.cą się 

Zar>ł,tkana kobieta opuści.ta przytu~ I łaskaw,ie pofatygować do teatru "Cas14 

lek. Pv ttPlyw~e paru godzin zdecydo- no" (g6r:p.a . p oc z:eika1nia} p..ru.e: 

\\'a :d. 5;1; na zJożenie skargi w komisar- ~t:~~~~:eStępl1{oWlSka, 
ja~."~. Eugenja Ra ineTIllan, 

p ". Szaniawska oskarża k1.inikę po- Czesława W:nia~ówna, 
l()i'I:~:!(, przy ulLcy Karowej. Jest to ()u Rala F'l"oesdlellłs, 
skari f.! iI:e straszne. Wladze niewąepPi- Nina RembpwJSlka, 

Regina R~encwru}g, 
w:e u~~ai~1 kto jest wi'nowajcą. Helena Koziór'ków.na 

tpMi 'A -Mi; WW Irena KiS!srlnówna, bie nie znalazła. Zachwonila na pielę
gniarkę. 

- Gdzie dziecko? 
_ Jakie dziecko? 

Z obr d L • • N d" G te Nina Gol&berg, . ., 
8 Jgl aro OW w enew • Jadwiga K~hane, JfI).I~A."''' 

- Moje. 
- Wszak pani dziecko urodziło się 

martwe;' Zwłoki są w kostnicy ... pokra-
jane. 

- Jezus. Marla! 
Przybiegł mąż chorejf' p. Szaniawski. 

!fa sama pielęgniarka powtórzyła mu 
straszne słowa i na zakończenie dodała: 

- Prosze nie zwracać uwagi na roz~ 
pacz żony. Pan rozumie... gorączka. . ., 
wszystko może się przyśnić. 

Stena Salomonowkz, 
Kazimiera Chwastnie\oJiS~a.. 
EVol'a Ettingeil'6W1n~ 
Lwn W oj tcza:ków f ił, 
La,dy Niemirzank.a., . 
Niestawiennictwo :. lTwoot.;je Slkreś. 

1enie z liJsty kandydat". 

łła kllkanaścia milionów 
został poszkodowany 

Skarb Rzeszv. 
Na tern stanęło. Po opuszczeniu kli- Berlin, 9 grudnia 

niki, pani Szaniawska nie przestawatą Wedfug doniesień pism, wykryto w 
twierdzić, że porwano jej córeczkę. By~ BerlinIe w urzędach celnych wielkie na-
ty to jednak gołosłowne zarzuty, któ- dużycia i sprzeniewierzenia. Chodzi mia 
rym nikt , nawet mąż - wiary nie da- nowicie o Kolonię i strefe nadreńską. 

Dwaj dyrektorzy administracyjni mono 
wal. potów Rzeszy oraz cały szereg urzędl1i~ 

Minęły cztery lata. Wczoraj o godzi- ków administracyjnych zawildanycb 
me 9-ej rano do pp. Szalilawskich jest w tę aferę. 
przyszedł chłopiec z listem. Położył na Stl'esemann, Chamberlain i Briand podczas pl'vwatne; konferencji. Według dotychczasowych poble .. 
stole, uldonił się i nie czekając na odpo- --__ E_.a.. .'III ________ RliilE _______ 1miD życg obliczeń skak~lkRzes,z~ zos.~~t ~o. 
wiedz', szybko wyszedł z mieszkanl'a. I sz co owany na l anaSCle ml]OnOW 

II- d k · h b' , U marek złotyclI. 
Uziwiona mężatka przeczytała ano- IIID ys rapie Z PIJ! 21 y~ g2 IOD 0111 Śledztwo sięga olbrzymich rozmia-

t;mowe wyznanie tej treści: Ił IIUI ,tUQUI II U " MI. rów. Jak twierdzą pisma w aferę tę za. 

Szanowna Pani! I Jak iest urz~dzona tak zw. stacja podsłuchowa? bl~t~ś~~yCh iest szereg wyższych oso-
Ponieważ obecnie sama jesteth mat- Z W • • -

!ta. d·ziecko. które zabrałam przed czte- al"szawy donoozl\ nam: , . . . ~am. .' 
r ,'" , " ' . r' ~ O organizacji "czarnych gabinetów" Ka?rna J-es:Ł w!asClwle małą staqą t~1e-
t;d~ laty go.owa I.Jes~e~ zv. rÓclc. , ,prasa warsza'WIS'ka poda.je rozmaite de fOilllczną .ohhczoną t na 60 tel'e.fono\;, 

. JJltJewczyna znajdUje Się w przytul.ku tkaw,e s.z·czeg-óły. ()~azuie się z ty~~ n<?" I ~'SlkaZanYCłl ezez wla.1,:.:e bez.;ple7zen-
1m. ks Buduena przy ul. Nowogrodz-' tateK, ze wrzą,dze:l1e podJsluchowe IStme ;jtw~. ?"ly t~l telefon ,poł~czy SIę ~e 
k:l'J. Zapisałam ją pod nazwiskiem Sza- je na stacji te.Jcfonicz:nej na 4 p:ęhze, stacją l prOSI o ?ołączerue z ~;rnym a>pa-
jh.l\\'si{jej. ~.dzie w zaciszne ei kahinie poolSłuc:huie I r2., te~;, <?,bo1k sy~~ału knab~?'C'11 dsł h 

, '. '. SIę razunowy. zarny ga.binet telefollJkz zęaJil. Sl-ę a.mp.!i4 w • a we po ue o-
I na tern komec. A nl stowa WlI}ceJ. ny jest oddzielony od staoji Za6 agenci we) 

Trup w gabinecie 
:\ . I « 

~el\arSi~J m.1 

S . .ł 
ensacv ~ ny pr:oces 
w Czortkowie: 

ładnego ttumaczenia, wyrazów skru-, d.o. podsłuchiwania są . ' I i ala.rmttje a!J.!~nta. Ten chwyta za słu~ 
ehv. podpisu. specjalnie pł'UZ policję polityczną anga c~awtkę i ~ pi er:,W'S.zych. s!6w dowia~'Uie . Lwów, 10 grudnIa 
Mł!MW§ 4M WWW M "j\\ii$ii!!Il<łlllJl _ema"r:l)!i!1fi!!F!jItłłJl'RjJWl 51ę,.kto z k1J1ll ID?W1. ~ezeh :ozl??wa Jest I We czwartek rozpoczął się w Czort. 

U ' t·· k • I ' 1\ ' _. waZ'na, następt11 e noro~aD1e Je1 tre$cl. kowie proces karny w głośnej sprawie "ilns \VOIIJIDnl~ O n2 11 III onlll Słuc~a~ka e.gen.~a me ~ tuby. zamordowania d-ra Leona Margułiesa w 
łJ W" lU ~U 'fil ~ J do m6WlenLa, a,b~ me zdJradzJ się me?" Jezierzanach przez studenta medycyny 

pa.t~2mym okrzykie~,.a nawet ahy me uniwersytetu wiedeńskiego Teodora 
domagał się w izbie gmin Mac Donald. m,ozna było us~~zec Jego Aksentjewa, oraz jego żonę Katarzynę. 

m<>CDJ.eJszego oddechu. . . 
Londyn, ') grudnia. 1 jet' zarZlUca Cooc'kowi, że przedłużał Personel cza:rnego gabinetu slkłada '!'to tel ~rwawej tra~edJi? .wedle ze-

Mac DonruM ~łożył dziś w izbie , 'konrf1iikt. Natomiast wyraził uznanie się z 4 osób i ich zwierzchnika, mają-ce- Zl1au .osl~a.rZOl.lych~ posIadających ,wy: 
gmin wlliose.k potępiają,ey politykę Tzą-I Mac Donaldowi oraz' kierownikom go korutakt be'Z1.Po.~redni z W'ładzami bez łączme leJ · taJemmc.ę, jest następuJące. 
cłu '!' s.prawle k o nfl ilktu węglowego. P3Jrtji Pracy ~ ich wy'Si'I;1d zmierzające p:eczeństwa. Przyrmu~e on rapo.rty pod I\at.arzYI1~ A.~sentJew~. za~ze~lszy '!' 
W r:l00:kod~w:a dOOla~ał się przytem U-l do stworzenia a.tmosfery pokojowej, oraz W'ła.duyoh i komuniikuje je szzfowi bez- CląZę, ud~ta. SIę. pod ,n~eobecnosć mę.za 
paustwoWlema kopaln, I wywarcie w:pływu na związek górni- pieczeń1s'Łwa. Obok podsł'uchu stałego. I do d-ra Mat guhe.sa. ktory dokonał. me-

Moc DonaJcl zaznaczył, że rz~ pro- ków. . pe'wnych numerów telefon.iczn ch, na- dozwolonego zabIegu, za cenę naWląza-
w~ził w sI>r~,:"ie kryzysu górnkzego Na;stępnie zabrał gło-s LIoynd Geor~e, c-zelnik kabiny moż.e zażądać ::; stacji z ula z nią stosunku. 
pol.lty~ę c~wleJną,. stanowislko jego który źaznaczył, że libe 'rałowie nie mo- polecenia wła-dz he2Jpieczeństwa włącze Po powrocie męża z Wiednia Aksen
Z:l1lemało Sl~ z dr! a na dzień, aż wres~ I gą przy!ączyć s,ię do wniC>8ku Mac Do- nia innych a;paratów do stacji dosłucho- : tjewowa opowiedziała mu o wszystkiem 
Cl~ p~ZyD~~lł sobie rząd zasady po,1 'Łyki ' nalpa w ta/kiej formie, w jakie-j był przed wej. I następstw~m czego była .burzliwa ~cena 
wlasclcleh kopahł. l stawiony, jednak pn-zyłącztiJi~ sie do kry I Co jaikiś czas lista osób, klt6rych roz w gabineCie d-ra Marguhesa, zakonczo-

. Po Mf!.c. Donc:ldzie zabiera! głoo pre t~\ st~nowiska rządu w 1l{lmfl;}<cle gór- : moviy $ię podJsł'uchuje, podlega rewizji, I na śmiertelnym strzałem. 
Ił'qer BaJd'wIn kt.ore,go p'()Sło~1e z La~ ł niCzym. l za,lc~y to czywiś-cie od. sy1tuaqji paHty- Rozprawa roz.pisana na dwa dni., blłt, 
bQU:t' Pady powl'tab gWIZ3danwm. Prcm. CZille1,' 4zi nieZwYkle zaintereso..w~ . 



Osmy dzień plebiscytu filmowego ganln na pomoc AustrjJ annJJ Kutuzowa. 
A raport zredagowany jest tak fachowo. 
że oficer sztabowy lepiejby nie potrafit 
Do raportu dołączona jaknajściślejsza in 
formacja o korpusie austrjackim feldmar "Ex ressu Wie zornego". 

, szalka !Oenwajera. Tam znowu micd 
Schulmeister tez przyjaciela i pQw1ertti

, ka w osobie niejakiego RUiskiego. ofice· 
ra huzarów. W jego to mundurze barasz 
kował Schulmeister w Wiedniu z au
strjackimi i rosyjskimi oficerami. 

"'Ir.23 "r. 24 "r.26 •. 

• 

I B. 
Wielk- wódz zawdzięcza Karolowi Schulmei

strowi wiele swych zwycięstw. 

Liidecke w, swojem studjum, z które~ 
go czer.pLemy nim'e;sze dane. nie waha 
się utrzymywać. że raz Schulmelster w 
mundurze' oficera austrjackiego był 0-

becny na naradzie wojennej w Burgu 
prezydowanej przez samego cesarza 
franciszka. 

Dla SchuImeistra było fraszką zmie~ 
nić jak mundur - nazwisko. Raz wyste 
powal jako monsieur de Meinau, dmgi 
raz jako 1t1onsieur Charles lub jako 
Franz Biirgermeister. W zdobytym w 
1805 r. i okupowanym przez wojska 
francuskie Wiedniu, pełnił Schulmeister 
funkcje głównego komisarza policji fran 
cuskiej. Trząsł miastem. Bano się go jak 
ognia. 

Prefellf-'-pólicji -w Kró
~ lewcu. 

W roku następnym jest Już tIia służ .. 
ble liniowej w randze kapitana i sptawu 
je się wcale dzielnie. Jest adiutantem 
Savary'ego. Podczas kampanji pruskiej 
na czele patrolu kawalerji śmiałym ma
newrem i z piękną determinacją zajął 
miasto Wisemar. 

t . W 1807 r. powolano go Da prefekta Z dziejów awanturniczego żywota najspry nieJsze- poOcjl do Królewca; on też stał na cze-

---*1--_ .. 

go wyw.-adowcy armJ-.· napoleońskieJ·. Je organów bezpieczeństwa pubUcznego 
ł tajnej pollcli w Erłurcie podczas zjazdu 

NaJ)Oteon utywał mnóstwo sZPleg6w, J k S h I . t dowczeJ służby przy armii austriackiej Udu królów i książąt sJdadającyck hołd 
będących na !oldzle rządu francuskJego. a c u meJs er PO- pułkownika Wendt'a i Jął cennemJ inłor- cesarzowi NapoleonowL 

Cała leh sieć pokrywała Europę nawet zy skał wzgrędy _ macjamigo,~asiJać. .. ... Podczas kampanji 1809-go i podczas 
:wówczas, a może właśnie w6wczas gdy N 1 Informacje tc wyroblly w feldma;- powtórnego zdobycia Wiednia. byt Schul 
wojny tadnej nie było. Sekretarz cesa- apo eona. ~zał~u, naczelny~ wo~zu. przekona~lle. mei.ster naczelnym szefem calej policji 
l'Z8 dla spraw "tajnych''. baroo Palo we I gdy zaniosło sIę na wojnę w 1805 ze ~Ie on 'fe SWOJą armJ~, lecz ~apoleon I warmii francuskiej oraz żandarmerj; 
wspomnlenIach swoich zaznacza, że ca- r .. a Napoleon bawił w Sztrasburgu, znajduje SIę w opłakane! sytuaC!L .. polowej, a w stolicy Austrji stal na sta. 
Je foljaly raportów szpiegowskIch pie~ eks-przemytnik. wrócony na drogę cno- Schulmeister doprowadzVł do tego; że r.owLsku prefekta policji. ' 
frzyly się na biurku "Boga Wojny", kt6-1 ty wystaral si,ę o a~dJencię u cesarza. dzięki pOSiadaniu "przepustek" z tej i z 
TY wielką wagę przykładał do tego, aby Przebieg jej był następujący: tamtej strony, trzyma1sztab . cesarski Syt wytężonej pracy. zaszczytów. ł 
byt najdokladnieJ poinformowanym D Wysluchawszy prośby Schulmcistra nieustannie au courant ws~ystkiego,. co nagród, usunął się w wiejskl:e, zacisze 
wszystkiem, co się dzieje w Europie. o emploi w służbie wywiadowczej spy- się w Uhnie dzieje, a \v szczególności te' do majątku Meinau pod St,rasburgioem, 

Baron Fain nie wymienia żadnych tal cesarz: go; co sobie myśli feJ:lmarszałek Mack I otrzymanego w dar<ie od cesarza .. Pę-
auwisk z dyskrecją. za którą nie są mu - A ma on jakle rekomendacje? von Leiberich. :Feldmarszałek ~aś . już dZ'il tam żywot zamożnego ~emian.i:na; 
bynajmniej wdzięczni historycy. To też _ Nie mam żadnych Najjaśniejszy wierzył święcie, że ciągnie mu na od- nawet gospodarzył. Jego własnością pyl 
dopiero z "przyczynków" i .,studjów" te Panie. • siecz korpus feldmarszałka \Vernecka I wcale okazały pałac w Paryżu, tet dar 
mniejszych, współczesnych badaczy _ To niema o czem mówić. że właśnie jego armaty grzmią w oddali. Napoleona. 
wyłonUy się niekt6re profile i sylwetki I cesarz uSunął się za wielki parawan że w Boulogne wylądowały woJska'an- I 'uto wali się w gruzy cala poten 
głównych Napoleona .. agentów". , przecinający na dwoje salę audjencjonal g~elskie. a w Paryżu wybuchła rewolu~ ce-sarza. On sam w niewoli na wysl)ie 

Dopiero jednak Perdynand Dieffen- Dl\. ~ cja.... " •.. . św. Heleny. Schul.rneisłer zaszywa się 
bach wpadł na trop najgłówniejszego Wówczas Schulmeister przypomniał Z teml radosneml wlesclamI pOSPle- w wiejSkli swój cichy kąt nie dając zna~ 
pracownika w służbie szpiegowskiej Na sobie w mig znakomitą zdolność prze szył feldmarszałek Mack wystać Schu!- k . . N . . . ...I-t' w. dze 

O . '1 . - - u zyoIa. a mc SIę nie Zua. O. la 
lJOleona. n to wymieni pIerwszy 112- kształcania twarzy do niepoznania oraz meistra do Stuttgardu czem mu znako- k' . l b' b ł 

. k c I herszta wywiadow" ' '... pruś te przypomnt:a y so Ie o Y YIll 
.Wł.S o .na z~ ntgo. . . - przybierania najrozmaitszych pózzmie- micie utaŁ\vil wyrwanie SIę z sytuaCJI prełekĆ1e polłcji w Królewcu._ Wycią-
eze) sluzby cesarSkIe). Był mm w Alza- •. h t . d' .. l b d b d· d T .. . b .,. , . nICłJącyc . ez o ruepoznama lego w a-I ar za. ar zo raz tweJ l me ezpIecz- gn:ęto pana d2'Jiedzica z pat.acowej re-
oj1 rodem syn pastora z Neu-frelstatt, t ć . T d 5 hul e'ster 'ak czmychnął z sną pOS a . ne]. e y c m l J zvdencji pod Strasburgiem i _ jako by-
1(arol Ludwik ~chulmeister.. Ukazuje się z za parawanu Napoleon Ulmu (gdzie już był niepotrzebny) tak ł~go szp;eO"a '_ rzucono do lochów wie-

- Od zararua młodośCI odznaczał. . S h l . t t' '. l . ." " . .. .• . me poznaJe c u melS ra, uple nogą I czm} c la. . z::.!l1nych w mieście Wesel. Miał się ule-
Sl~ on ruepomlerną cłlCIWOSCIą na wsze!- woła jak śmiał wejść niemeldowany Tymczasem zaś armja \:Vernecka b odb ć d ' t d 
ki k d '. cz . g-od l'wy' . . •. ~ . awem y są ." z la wym o prze-

Zys. -: go ZIWy , . y .me z :- - Sire - po\viada zwymyślany - wystana dla ... '?rzesladowama ~ieprzYJa wll.!zen:a wynikiem. 
oraz wybitną chytrOŚCIą l sprytem me- ja Schu1meister .•. Czy Wasza Cesarska ciela, gdy będZie za Ren uchodZIł. zosta-
pospo1i!ym.. . Mość będzie teraz miał emploi dla mnie. ta rozbitą na głowę. To ot,"~lOrzy.to oczy 

ZYClOWą kaT]erę rozpoczął ~ w Pa~y- Zosta'ł natychmiast na służbę przyję- feldmarszałkowi na straszliwą kabalę. 
żn podczas n~jwięk~zego cll~OSU Wlel- ty i oddany, wraz z grupą \\'Y\,-iadow- której padł ofiarą: Nie było innej rady: 
kiej RewolUCJI. ZOf]entowat SIę szybko, ców pod rozkazy generała Savary. trzeba było kapitulo\vać. Co też i fe!d
~c najintratniejszym procederem jest - Byt \yrzesień roku 1805. Armia iran- marszałek. uczynit, oddając w ręce Napo 
llizmugiel. Istotnie dawał on wówczas cuska pod naczelnem do\vództwem ce- icona 60 dział i 2:3.000 żołnierza. . 
znakomite dochody. OÓ dziś dina np. są sarza wkroczyła \Y granice Niemiec. 
Todziny w Sztrasburgu wybitnie zamo- Na spotkanie "inwazji francuskiej" Występy W Wiedniu. 

Po swym popisie \v UJmie poprosi! 
Schulmeister o delegowanie go do Wie
dnia. Ma tam - tłumaczył ~ kolegę i 

Uniknął stryczka. 
Atoli dobra gwiazda czuwała nad 

szpiegiem Napole'Ona. Wyrwał się ••• nie 
wiadomo tylko jakim sposobem. Dość, 
że stryczek lub kula go ominęły. Ostat
n' c lata życia zatruł mu atoli niedosta
tek. jemu, który rozporządzał magnac
ką fortuną. Zosltaly na pociechę, skoła
tanemu starcowi - koty, przepyszne' 
aftgory, któremi 'Otaczać się lubll. 

~;ne, kt6rych zamożność ma swoje źr6- WYCiągnął w pole najniedołężniejszy 
dlo w prowadzonym na wielką skalę chyba wódz, jakiego kiedy nosita ziemia 
szmuglu .~~ granic~ :-' czasach \Vielkiej l pobojowisk, austriacki fe~dm~rs .. zał_ek 
'RewolUCji trancuskIeJ. Karol freiherr Mack von Lelbench. Na-

Schulmeister, syt wymigali się stra- poleon wpędził całą jego armję .do Ulmu 
ży pogranicznej i celnikom, dał pokój i otoczył miasto. Nad feldmarszałkiem 
szmuglerskiemu procederowi i jął roz- zaś czuwał - Schulmeistcr. 
glądać się z~ inną p~dstawą .nietylko do p O pl S \tV U m 1 e. 
brohytu ale J stano\vlska SOCJalnego, a-

przyjaciela niejakiego Benda należącego tycia dokonał w 83 roku życia, \V 

do świty w. księcia ferdynanda. ZIla do- lR53-im, dożywszy pociechy i uciechy 
brze inspektora policji będącego zara- ujrzenia na tronie FrancJi... i Bonapar
zem sekretarzem sqdu \yojennego.,. Mo- tego i cesar:ta w jednej osobie. Byl to 
gą takie znajomości przydać się wyśmie jnz atoli tylko odblask dawnych wspom 

I<to wie? - t110że honorów i zaszczy-
ów. W każdym razie, ku wyż zym ce
om skierował wzrok. 

Jako alzatczyk. mówiący doskonale I nicie... 'nit' ca\vnych czasów, coś tylko jakby 
po niemiecku potrafił zaznajomić się i Jakoż już 24 października wysyła 10 ł ;r.i promień niedościgłej świetności 
oozyskać pełne zaufanie szefa Wywia-' Schulmeister 'Z \"iednia raport o "iladcią- LTlmu, Austerlitzu, Jeny d frledlandu. .. 



ODWROTNIE. IT FRYZJERA. 

- Nudzę się i zbrzydło mi tycie ... 

.,Jeden Z nas zginąć mUSi .•• H 

Koń zostalI kawalerzysta -zgło.· ~ 
Szukala go potem żandarmeria I odnalDzła 

Łódź, 10 grudnia I konia. że niejaki Abram Aup it.er z Brze-
(e) Był sobie koń. Zwykły, czworo- zin wzięty zostal do wojska i wcielony 

nożny koń, który tym się rÓŻnił od do tego samego oddziału. w którym i Ol 
swych innych spółbraci. że nie stał lla - ten niby koń - "służył". 
rogu wprzęgnięty w dorożkę, Był więc koń i ów Aupriter. Koń -

lecz "służył" w wqjsku. wiadomo. że nic. Wszystko mu jedno 
Naturalnie - w kawalerji. kogo dźwiga - Lichtsztajna. ;,\lichalc:r.y. 
Koń. jak to koń - zajęty jest zwykle ka, 'vValczaka. czy innego dwunoincge 

swojemi sprawami, które zaczynają sie ssaka. 
przy pysku, a kończą na ollonie. Ani się Oburzył, ani zmartwił (chocia~ 

Pozatem nic go nie obchodzi. Nawet ma duią głowę), ani nawet się nie {!. 

takiego szlachetniejszego ogierka, któ- śmiał, jak to mówi przysłowie. 
- Więc co chcesz zrobić? ... Ożenić 

~ię? ... 
ry nie ciągnie resorek i dorożek, lecz - Aupritter? Niech będzie Auplittcr 

Gość: Tylko niezbyt krótko! ... Nie dźwiga na swym grzbiecie junackiego Ale Aupritter - to co innego. NJcw'a 
chcę się roz- chcę, żeby mnie identyfikowano z moją wojaka. domo, co, jak i dlaczego, ale koń nie - Wręcz przeciwnie, 

wieść z żoną ... I siostrą... I Nie obchodziło więc także naszego przypadł mu do gustu. Baf się go, drżał 
na jego widok ... Może. jak to często sit;" 
zdarza. koń był... za krótki, a może wie

' M 

n·a kopcu • graniczny 
Ohydne morderstwo pod Laskiem. 

-:.:-
Sąsiad zabIł sąsIada sIekierą I trupa Jego ukrył pod ściółką. 

• 
rzgał - kto wie? 

Ta niechęć człowieka do konia do
szła wreszcie do takich rozmiarów, że 
Aupritter powiedział sobie: 

- Albo Ja - alho koil_ 
I usiadł zmaliwiony kawalerzysta ł 

napisał prośbę do D. O. K., by go prze.· 
nieśli do piechoty, gdyż - bardzo zwy. 
czajnie -

boi sle konia. 
A koó nic - nawet nie podejrzewał 

Ody na prośbę nie przysz.ła odpowied~ 
• i Lask. 10 jlrudnla. Wówczas rozwści'oczony Borkowlak dzily policję plamy krwi. widoczne na napisał jeszcze kilka podań-. Bez. ul1$-
:. Na terenie gm. Kości·enie, łaskiego kflkoma uderzeniami siekiery zabił Mar kopcu granicznym. Idąc dalej odkryto ku. 
, .,ow .. dokonano ohydnego morderstwa. c:niaka. Następnie trupa prz::ciągnął za zwłok, orary morderstwa. Wtedy postanowił z desperac)lł.: 

. Onia 3 Rrudnia r. b. niejaki Marci- nogi na .działkę trzeciego sąsiada i tam W dalszym rozwoju ś1edZltwa wy- - Albo Ja ałbo koł1... Jeden & ... 
n:a·k zamieszkalv we wsi Wycz.ólki, przykrył śció!'ka,. kryto mordercę. Leon Borkowiak, ue- musi zsdnaĆo 
ZZ-letniego syna swego Adama posłał Na ślad zamordowanego naprowa- sztowany. przyz.nał się do zbrodnł. Zginął kawalerzysta Auprltter I tan-
qo, lasu, cerem nagromadzenia przezeń • E, we _ darmerja go szukała. Szukała., szukała. 
gałęzi na opat Las ów należy do wIo- aż gO odnalazła. 
~cian wyżej wym.en:one.i w:oski i po- b , S k 'H , Aupritter, oskarłony o dezerCję, sta..-
dz:elony· jest na dziatki, wielkością swą A ram. kacz z o na. op. ną' przed sądem wojskowym. Wyjaśnił 

. odpowiadające ilości. posiadanych mor- powody swej ucieczki. 
~ów ziemi upraw.nej. - - Bałem się konia, a te nie cbcleD 

Adam z wyprawy swej nie powrócił Białogłowa w roli detektywa zorganizowała pułapkę tnnie przenieść do piechoty, więc roeUl' 
Więcej do domu. towałem. 

Zaniepokojona tern niezwvklern zj.t- na dwóch kawalerów księżyca. Sąd skazaJ ~o Da oC mie&lIlee wlęzlo-
wiskiem rod z na początkowo na wlasną ma. 
rękę w~zczęła posz~kiwani~ za zagi'llio- . Lódi. 10 grudnfa. ! Postanowb1'i wileC zacnI sp6l1okato- A k06 - nfc. tre owies. słano I ani Rrm. Nle -d. aly one l~nak Z;'ldne~o ?-,y- (f) Wie1.ce się zdziw;la pani Anasta- rzy iść w sukurs obywatelce i .. przy- się domyśla. jakich ambarasów stal sit 
.uIku. Wówc~as. powla~om.<?no polICJę. ZlCl Winlecka. gdy wracając do domu uj- capnąć" złodziei~ przyczyną ... 

. :Wszcz~te s~edztwo ulawmło. ze Mar rzata z ulicy, że okna jei mieszkania są W jednej chwłłi mies:l.k.anlc pani Wi- ".!!IIIila .. _________ _ 
cm.ak pa?) ofIara. m~rder~t wat . oświetlone. n:eckiej zostało okrążone ze wszysUOcb W y P a 1.-ł' o k o. 

Z~odnle z polecemem 0}C8.. dnła kry- - Czyżby? - pomyślala. tknięta stron tak. żeby nawet 
lYczneg~ przybywszy do l~su. .. aby o- złym przeczuciem. mysz się nie wymkneła. 
sz~zędzlc ~rzew na wl~snel dZlalce. na Wbjegla czemprędzej na schody - Pod oknami. na ulicy. na podw6rzu, 
dZIałce sąs:ada Bor~owlaka pOl.zął pr~y jak mogla najciszej - i zaJrzaJa na schodach. pode drzwiami - wszę-
pomocy L zw. kulki obłamywać gałęzIe. przez cbJiurkę od klucza dzi'e stata honorowa straż obywatelska. 

Trzeba trafu. że w lesie roajdowal do wnętrz.a.... Gdy tak warta została z wielką zna-
się wlaśc:ciel wyżej wspomnianej dział- Clrwi'1'kę patrzała, poczem. nIe zdra- Jomością strategji rozstawiona - kNku 
ki Leon Borkowiak, zatrudniony przy dziwszy swej obecnośd nawet najliej- 10kator6w wtargnęło do mieszkania. 
ścrnaniu sosen. szym szmerem, pobi'egla co tchu do są- W z.l od zje i - jakby 

Ułrzawszv szkodnika Borkowiak PO siadów i zawiadomiła ich o swym od- piorun trzasnaL 
padł w straszny gniew. Wszczą.ł z Mar- kryciu. . . 
.cilrliakiem kłótnię, podczas któr,,:j z sie- Po chwili wszyscy niemallokatoro- . Zerwał, SIę Jeden, zerwał się drugi 
kiera. rzucił ~;tV na niego. Marciniak za- ·'W:e w:·edzieli, o co id·zje. A więc w mie- r hl1~h! - do okna. 
słaniał się kulką. którą nawet parę ra- szk~n;u pani Wi1nieekiej są dwaj zło- W Skkacz Al' br3:m ! k~OP!. zd ł l 
zy uderzył sąsiada. Lecz to mu niewiele Uzieje. którzy ys oczy l, .. mm o SIe o a po-
pomogló: W pewnym momencie odu- najspokojniej w śwlecłe łapać w sytuaC1I. 
5~ony uderzeniem siekiery runął na mu- kradną co sie im tylko pod rękę podw!- . ~Ie na dole stali lokatorzy. którzy 
rawę. n:e i bdują w worki ulęl: obydwóch kawalerów ksleżyca za 
. M . ' kołnierze i wprowadzili z powrotem do 

Nasz reportetzanotował: 
... Bójka, . wypa dek tramwa jowv, palec w maszynie, 

. s.amobóistwo ikradziete. 
lódt, 10 grudnia. IOkaleczen;u prawej ręlcl i zsmieceniu 

Wczorajsza tronika wypadków i kra wskazującego palca. 
dzieży była niez.miernie obfita. W notat- Wezwany lekarz p~otowia po u-
uiku reportera zanotowano: dz.iekniu mu pierwszej pomocy odwiózł 

Ol:~szkania. skąd wydo.stali się · w taki 
n'lzwykle ry·zykowny sposób. 

Przywołano na pomoc policję, która 
zaprosiła obydwu panów do komisarja-

I 
tu. Tu okazało się: . 

1) i.:! nic nie skradli. choć chcieli, 
2) ie skaczą śwletnie. bo. wyszli 

cało po tym salto mortale z pierw-
sz,ego piętra, 

3) i że jeden z nich nazywa się 
Izrael Monic, a d'I'ug;-Abram Tajf. 

Zbrodnicza zemsta 18-let
niego chło'1ca. 

Ł6di, tO g.rudnia.. 
Zaczaił słę przed brauną fa..brytld 

~heiblera przy uldcy Emilii 30 i oze. 
W ... 

Był wiecr.6r ... Robotnkc wychodziły 
;ut z fabryki... Szuka:ł wśród n.k.h wzra 
,kiem ... Ona, nie ona - ona ... 

Wycie.gn~ł z kieszeni but~Tlkę z kwa 
sem soLnym i -

chlusnął w twarz kobiet y_ 
Stra.szny ktrZ)'lk f'o21darJ powie1rze._ 
Zadzwonqono po pogotowi~ł ·które 

zaięło się mdlle'~ącą z nadlud2'1kie·~o bódiU 
kobietą. Napa.stnilka aresZJtOWMlo. 

Był to tS-lelni Marian Pietrysoiak 
który w t~ bestjalski sposób zem.ś<:H 
się na swej bratowej ... WypaJu ;ea kw. 
SOO\ jedno oko ... · 

Stanął przed sądem... Dop!lŚ'C'ił si, 
21brodni. mając urazę do ora1towe.j. U 
której ml~2'J'kaJ i z któr, tył w niezgo
dzie ... 

Skazany został na 2 lata wię:menia 11 
pozbawieniem praw. 

Międzv nocnymi Stróżami fabryki L!r-kego do szpitala. 
Hlrschberg i Bitrnbclum przy ul. Wodnej ... 
nr. 21, Grzegorczykiem Teodor.:m i Grę WC'zoraj usi·łował popefni'ć samobój- jesteś, Józiu 

.. '''em wYn~kła sprzeczki' stwo przez otrucie się esencją octową 
a następnie i bójka. podczas której Grze Jallfski Józef w mieszkauiu wlasnem 
gorczyk zadał bagnetem Grebeckiemu przv ul. Rokici.ńskiej nr. 64. 

miła, zgrabna i elegancka, cóż z tego jednak, gdy 
kradniesz? trzy rany klute. Wezwany lekarz pogotowia po udzie 

Lekarz pogotowia kasy chorych od- lcn:u mu pierwszej pomocy odw!ózł de
wiózł Grębecki.ego do szpitala św. J6- spcrata do szpital.a św. Józefa. Przyczy-

Łódź, 10 grudnia , Pani Kunewska nie przypuszczała, 
-- Panie policjancie, proszę areszto- I aby Józia. ta spokojna. grzeczna Józia, 

&eI.<l w stanie nieprzytomnym. na samobój~twa niewyjaśniona. 
':;.~ \ -.. wać... mogla się na coś podobnego zdobyć ... 

Tramwaj dojazdowy naJechaf na Ba
łuckim R.ynku na woźni·cę Szwarca Sza
ie. zamieszkałego przy ul. Pomorski'ej 
nr. 87. zab:jając mu konia. Pozatem o
Kaleczony został lekko Szymon Vogel
Ire:d, który jechał na wozie Szwarca. 

! Wypa·dek powstał z powodu. ni·e
f'rzestrzegania przepi.sów o ruehu kolo-

•• :I: 

Linke Marc!n (ul. Wysockiego 23) 
IOdczas pracy w fabryce Dębowsk'e~o 
orzy ul. Powszechnej nr. 11/13 uległ 

- Kogo? . . A potem Józia odeszła. .. 
WczoraJ' do mieszkania Bi·bana Kazi- Tę kobietę która tatn chodZI _- a ? • ~J ... l odrazu stała s;ę "wielką damąfl. 

mi·t:rza przy ul. BrzezińskieJ nr. 36 za- J kto. Tę e!e~a.ncką daJ!!.ę. . libierała się z wyszukaną elegancją w 
kraciii się podczas lego ni·eobecnok zło- :- Tak.,. elegancka, ~le to Jest mOJa jed\vabie. muśliny I - Bóg wie - w 
dzieje i us'łowali dokonać kra·dzieży słuząca. która

1 
skradła m1 tualety... J'cszcze J'akl'c drogl'e materJ·aty. 

~arderóby wartOŚCi 2000 zł.. którą spa- Ach ta r '"' 
- • t>... D'" . kl' l' d' '1' . k kowlrli już do worków. Policjant spełnił swoją powinność... ZlWI,iY Się o eza~l ~ł. ZlWI.I s,Ię a· 

Zostali jednak spłoszenI przez wb- \V komisarjacie wszystko się wyja~nito. waICrO\VIC, a panna Jozla prom.eruata. 
ścic:c.la mi'eszkania i zbIegli. Okazalo się. że służąca Józiu Kału. Ale cóż... 

** b • żna, ędąc ot w obowiązku" u pani Marji Popłakafa się dzlewczvna w komi-
Rujn:e Jdesic. zam. przy ul. Zachod-· Kunewskiej na ul. Narutowicza 24. sy- sarjacie i przyznała się do \vszystkiego. 

niej nr. 11, skradz:ono z m:eszkania bi-I stematycznie wyciągała z szaf i szuflad I<ra(lta.,. 
7uterje wartości 300 zł. i weksle na su-I różne przedmioty, a sz 'zególnie garde-l Osadzono ją w areszcie i spisano pr~ 
mę 1100 złotych. robę swojej chlebodawczyni. tokut Stanie przed sądem ... 



Strof. x 

PRZEDWOJENNY MAt. 

IIItaotft.ilt, 

- Mój pierwszy mąż był trlezwy
tlym cdowiekiem... Takiego pani dziś 
nie znajdzłe_ To był prawdziwy, przed
wOjenny mąż ... 

4 

Ofiary. 
Od da,"Wi~ da,V'na mtielje sztta.cliet

/ly zwyczaj slkłaJdania ofiar pr%ez obywa 
tdi na r&n>e dobroczyn.n.e i ~~
:De i'll$tyrIll1'cje. 

Kog.o rue Elfac na z1:oten!ie ofiary, 
~łada ~rzyna ~n.ieIj lIlaJsen:łeczrue.jszc 
~C'Zenia, pomyś3mego rOlZ'WojiU. 

Ofiarność obywateli jeSt tak' 1ńel
ka rl:e dkuało się niezl1>ętdtnem attwOltze
nie w ipismaloh 6lpocjalnej r'Ulbryki p. t. 
.. Of1ary". 

Tytuł ten nie c;dJnosi się !lUfPelrue do 
ooó'b, ip'l"zY'cihoozącyoh z pomocą maŁer
jaJ1ną rtOW'aTZ}"5twom filwtropltjnym i 
fiJanh:oje,d!zącym, łecz do sum ooarowa 
ttycih. 

Ofiary m()Żna składać na co się 
chce, tyl~o nie do ba1llku na: procent, ~ 
to jUiż byłaby nie ofiara. le-c'Z człowiek 
mą&ry. 

Skład,a się więc ofiary na .,KirQPJę 
Mlelka" i na "Kirapil.ę Wódki", na mwa-
1i.diów moraIlu)'Ich i biedne sieroty, madą 
ce tyIJ.'ko 'jednego otCIłJ, lila bC2lpOlSa:±ne 
panny i słomian)"Ch wdo'w1C.óW'. na weso 
łe wdówtkd po :iollniemach i nęd'Zlllików 
z Jannin,glsem i Lyą de PllW, pozatem 
można skłMlać ofiat'y 00 różne oderwa
ne od rżycia i c,,1.łe.go świruta cele S1>ołe
cznejak :JllP. na budowę szaileŁów w 
śró.dmieśdu, na cmentarz dQi2. cZlłOlrlków 
KaJSY ,chorrch, !!la szu>iitall \psy<:lhłaJt.ry.::z
ny d[a rrudnych i t.d. 

KaJŻJde :mlnto ma swoje 0031'1, baf
kaŻ'de pilsmo na wet pizyjjmulj.e: omary na 
iooe oeae. , 

,~osz6wfka" naprzyk.ład pt"Ly
jęła ootalta:tio na L,O.P.P. od jalkiegoś te
gomościa 1 ziłotówlkę za OI9zukanie t y
da. 

"PdIJs.ka Zbrojll1a" od ~zego cza
su iprZY\jttnUJje ofiary na łódź lPodwocłrut,. 

I to mnie na..j1baad'Ziięi z.aetanawia. 
Dla:czego akruaJt .na JIóIdź lPod:wad

!tą? .. 
Czy niema innych celów? 
Mój Booe, ,gdyby to ode mnie zade

bIo, otw()I'lzy~bytm ' inIną rtlihrylkę ofiaT. 
Zamiast na łódź podwodną ipro.po-

nowałbvm stkł<l!danie ofia'l" na: 
ł..&łi ~lajtowaną. 
ł.6dź nies'kanalizowallą, 
Łódź zaprotestowana., 
Łódź 1111 e!kuIDt.uranną, 
Łód.'ź bezg'oltówtki. 

• Drżyjcie paskarze mesz . ., 
DłOWI ••• 

Rząd opracowuje ustawę, zapobiegającą handlowi mieszkaniami 
. i zmuszającą właścicieli do ogłaszania wolnych mieszkań. 

Ustawa przewidule wysokie kary do 6-ciu miesięcy 
wIęzienia i 25 tysięcy złotych ~rzywny. 

Ł6dź, 10 grudnia. bez pła~enia odstępnego, 
W dawnyclt dobrych, przedwojen- bez ,pośTed:nilków i bez powoływani'a się 

nych CZa;s.aJM nl1id Ikwdą prawie bramą lila UlSlta:Wę o ochronie lokatorów. 
domu widniała tahHczłka z napisem: Me to były dawne, dobre czasy, gdy 

-"Mieszkia.ttia do wynajęcia. Dwa, w kaZdym prawie domu killka m;es:zJkań 
trzy, i cztery pokoje z 1mcImią, WiadQ- było wolnych i gospodarze sami szukali 
mość u gospodarzau. amatorów nowego "locum". 

PoszukUljący mies:tka;nia ZW1racał się DzilŚ sytŁu8loja się :mn:ienił~ ... 
W1pl'OiSt do ~OISłpOdarza domu., p'ła:cił za- GOISlpod'a'l"z najczęściej niema ni'c do 
datek na t'a'chunelk kOllllornego i w ok- powi~zen1a. Panem syt'Uacji jest 10lka
reŚilony.m terminie po uprzątnięciu PD-, tor. On spI'lZedaje swe mieszkan. ie, on 
kOliów przez daWD!ego l,oIkaJtora, Wp1'O- stawia W8.!l'lUIl'ki, on pobiera t. ''EW., od-
wa.dzał się do nowe~o n:cleSlZkania stęp!Il'e. 

S5 

WYTLUMACZYLA_ 

Nauczycielka: Ludzie od zwierząt mogą się nauczyć wiele pożytecznych rze
czy. A więc - wierności od psa, czujności od kota, od ptasząt, jak kochać ma
my gniazdo nasze... Orypsińska! Powiedz mi czego możemy się nauczyć od 
krowy?_ 

Grypsińska: Od krowy? .. Proszę 
nauczyć jak dawać mleko._ 

pani, od krowy - od krowy możemy się 

Nad bramami domów nie wiszą ~ 
tabtczJkd l napi's.ami. 

Zami<l!st obwieszczaj,ąc)"C'h tabHcze1k 
kręci się po mieście ~hmara pośredni

ków, 
imormUljąc}'Ioh zwinrtere>sowane sfery o 
wc:;Inych mie'SZkaniach. 

Oc zywńści-e , Ze ten S1losób roobywł' 
nia mies~a pociąga za sobą wiemdę 
kosma. 

Sytuaoja więc przedlstawia się w ten 
SlPos'óh, że 
mimo dostatecznej ilości 'WOlnych mie.' 
szkań, trzeba za D:i~ płacić horendaIne 

sumy. 
Wytworzy t się POIPT06ill nowy rodza,j 

ha1lidl1u mlea:zJkamdami, otwierają~ ró:i;... 
neto rodzaJjlu wyz)'Eikiwaczom sZe1"dkie 
pole do n <l!dlUŻyć. 

Organimoje lo1kato11$lde ntetjedna. 
,krotnie oarozo enel1"gi<OZllle naw,et pr()o 
testowały lpl1Zeciwko talkdemu sta:nQwi 
rzeczy, dotychczas jednaJk. W1SLeJlkie wy
siłki w tym ik!erttrlk~ nie dawały pozy. 
tywnych rezuHaJtów. 

Zltealizowanie ptlanów i pro~ekiów 
zrzeszeń l'oKat<mJkich nie mogło dojść 
do skutku przedewlSz.ytStJld~m 'z powod'U 
i~tnie:n~a kryzysu mi'e'SIi:kaniowelgo, unie 
mOOlliwiającego w!pł'owadzenie w tej dzie 
dzinie W'z.gilędnej dtodalZiby sanacji. 

Obec'tl:ie Ij'ednaIk s.pita wa przedstawia 
się zJllpdnie inaczej. 

I~ość woi.lnycll mie:."ikaó zwiększa się 
~~~~~~~~~~~iMiiii&~~~A~~iAi*iM~Bi-i.~~~.i~Mie~~~ię~~~~~~k~~~~~~i~~ ~e~ 

W obronie honoru . 
wolno stanąć na udeptanej ziemi. 

Polski kodeks karny nie uważa pojedynku 
za osobne przestępstwo. _ 

mieooym 'pc.średnikom a głównie !Il1?l"ze 
oaWlCom, ktbó:nzy lila ottstąpionych lolka
ta.'Oh ohea. zarobić więllmz.e sumy !pienię· 
dzy. 
mieszkania są w dalszym cięgu ~~ 

daJnie dro~ 
ł)laJtego też 'Szeroki ogM iprxyjanie pra\it 
dopodoooie z wie'l!ką ulgą do wiaa..omoŚoo 

K~itsia k?,d,Y'f~ac1j'na, pracująca I jedyttku. Do ta~ich na:1eży za.liczyć Zwią l ci poczynania obecnego rządu, który ()o 
:nad U,~eld!nOlsta,Jlnw~mJem tk.odeloSu karni<:- zek harcerstwa potlls·kleJgO. Llgę ochrony .pracowulj.e jltld: w bar:dzo szybikiem !lem .. 
go c1J1a całelgo państwa, radziła ootatnro czci we Lwowie i inne, które stocją na nie "''''''' odn ' . zJk ó . 
nad spa:awą pojedyn/ków. stanowisku, cl;e pojedynek uznany ie6t za r- -ra~ęaIjIIDU nues a.. • 

T "od L kL' . fY1"Zestę!plSłtwO prze'z tJlsbwy nas·z.e,go pań Intencją tego nowe~ projektu Jest 
rzy >I\. elS.sy arn-e, O'I.)OWIąZlUIJ·ą- t . l" h · " za bi 1.--CIo· • ka' " 

ce obe'Ollle w trza'Clll dmel!niC'Eldl PoJJsGd, ~t~'a, p;o ęqJlony prz~z re,'~lSJę . c. meS'CI- po. ~ .~. Wl nue8Z .wanu. 1 2'Jllu-
poświęcrująlCą pojedynkowi Slpecjalne Jańslka, 1 z pun~t1.t wldzen~a l~gil1u ~ze- sić włascJ;~Ji do ogłaSZAAJa wolnych 
paa:a~ra{y i til"aJkJtuUą go jaiko osobne C2'Jny z P~ZUlClero Slpraw:.e'd!hwości. mieszkań t odna.}lnoW'aDia ich każdemu 
priZ-e:Bitępstwo. NatolIDlaSlt stan r~~l prawnych l'-a zgł,asza'jącemu się 

iK •. 3 __ ..f • ..t."1I#· ęł poj-edynelk naogół je·st zn1ff<orny. Swiad- Pro°ekt wiem, Ide k • 
OJllłi$Ja .'lS.uu~.~acy.Jlna . .s~n ,a pr:zed c:zy o tem statystyka 6~dowa skazanych J ~.;}e wyso ~' cJe 

akwalne:rn 1 wazn.e:tn zagB;d:nie~em ~~o- przestępców, która p!l'awie .zlUiPe~e nie kame do 6-ClU D1lesJę<:y aresztu 1 25 ty 
łt:cznem~ czy ~ ptrnfi.dt! wldzema pohty- uw~ędini,a wyroków, o,otyczącycll prze słęcy złotych grzywny. 
~~nunola:~J !Ilale:zy, w ,przys~~ .k?- stępstwa poj.edynlkll. Miejmy więc naJdtz:ię<ję, rże w CzaJS16 

!P :lm pomtnąc ca OWICie Ko~ja kodyfilka-cy'j<n.a uchwa'lliła 'Mirżs :t' . . zldlr k 
Pse~~'~ftwo PDj~~,dynlku jak to czyn~ jruk się dowiadujemy, it przytSzły kodCłb nI al,. ~złk ~ arue. wte . _~.:va ... ~~~-
k'~M , ran:c~IK.'1 z r. 1810, norwe-skl p~'słki nie będzie traktował ip<;jedynlku, a:~~ m1es, amowa 1 s OSUIlllS.l w,L'el UJLle 
r .• 19?2, Japoll'ski z f. ,1907, czy też prze jaJko osobne·go przestępstwa. Nowy ko- dZ11l1e wrocą do norm przedwOJe'lliIlYOh" 
ClWlllle, traktować !pOjedynek qatko osob- dcks traktować będzie pojedynki jady- gdy 
ne ~est.ęlpStwo, ~odnIe z dotyohczas nie z punlktu wyłkroozenia przeciwko 0- katdy gospodarz będzie ob&wiązany do 
ooOW1ą7AllJąICęm UlStawodaW1Stwem w gÓllnvtm prze.n'iISOOl 'kodeksu 'karne·A,o t ' • - d 1._ t b'~ k 
P-~,- S ' t b' t ' . . J -- 'l"' . '" r • wywteszam,ą prze lKamą a .pczc li 1JUl5ce. ' praw,a ~ na' ,lera 'eIIl: wa:mIC] j.!Za zabójlStwo lwb Uis2Jkod:renie ciała. () . ' . • • 
5ZC,?0 znaczema" ze pO')'edynek Jalko zwy Dmgim śTodowiskiem, gdzie zwyczaj bwłeszczenuum o, wolnych D1leszka-
czaj !oZJStrzytganla tak ;zw. ~pr~wy ho~o pojedynlku jest rOZlpOW!SZlechn'iony, są mach. 
toweJ ~ p~ocą waJIlu oręwneJ, ostatmo korpocaC'lje aka.deml'dkic. Stt'aci na tern cała chana.tt'a spelku~'\n.. 
:maczme S1ę spopUJlaryzował. poza te.m znaM są poj.edynki w świe t6w mieslZkaniowydt i pOŚlre.dni.ków', 

Pf'zedeWlS'zystJ1dem ;przy,jęty -on jest cie poHtyk&v.: i d.zienn:i~af'ZY, jaik wogó- lecz zyska og6ł 6połeczeństwa, a SlJ~ze 
w korpusie . oficerskim, gid.zie panuje na le w koła<ch ll:!,ted,Jgencjl. L" • • ód b 'l' k A., • 

, d._I', N' ., Z d ,. t . t . , P 1 gUJ:nI10 CI wS't o ywate, 'l, 'tufZy gme wet .pirZytmU'8 pO'je y'~ll. leprZy)ęCle ruglCJ SI rony lS lllelJą w o 'S'c e , dIż' • h " h k h ' 
Ł6dt tle :taJbruJkowantl, 
Łódź nal)bie<d>niej:szą, 
Łód:i osierocaną rpit'z.ez o;oow. 

sta, 

W)'IZwania pI1Zez oHce1"a poc1",ga za 80- organizac,jle, które wyraźnie Zab1"al1iaią Zl, ą, s~ę W ~l~ }'l.~J~rucznyc nor_ ac , ," 
, bą bardzo przytkTe 'koTISekwe.ncje, wż do swym cz:łonJkom uciekania się do po- me mają hlLlonsklch sum na orpła.c~Dl" 

m:ta- , W)IIda~ell!ia z wojtska włącznie. iedymków. odstępnego za nowe mie:s:dtanie. 

ŁOdt lelkcewa!ŻOną, ---:0:---
Łódź umierającą itd" Wtd., itd. 

Bolski. Co} SuknIa UJszcze nie gotowal1 

Uciązłiwy rekord. nie~nnktualna ~raW[OWa ~a~ła ~ne~ita noiJ[~mi. 
DzlsieJszy premjer 3nx;lclskJ orat JegO mat

lonka zdobyU jedyny w swoim rodzaju rekord; W m1'asteczku alzackim Seppois le 
uścisnęli oni razem w ciągu Joonqj godziny, rQce Haut rozegrał się krwawy dramat, któ-
4.000 robGtnlkÓw I robółnlc, należących do stron rego ofi'an~ padła właśckielka ma){azy
nictwa konserwatywne.go, a przybYłych na przy nu kra-\V'i'eckiego M-me Eugenja Muth, 
Jęcie, urządzone n2 ich czeM w Domu Ludowym Jedna z jej klij<entek, 28-letnda panna 

Jeśli wzinć pod u ~r3ę, że uściskowi dłoni Maria Vogelweith wybierała się na za
tOWllr.lyszyły zdawlwwe; "Bo ,,. do you do·", to bAwę. 
należy przy?:nać, te ta propagandowa uMzej- Krawcowa kHkakrotnie przesuwała 
moŚĆ patistwa Baldwul wymagała ziłaczaelló ~erm;n wykoftczenla zamÓwionej sukni, 
istotnie .... :vslłku. ·a Il.'dy wreszcie Danna Voscelweth z,gto-

sita sdę pod odbiór toalety na. godzinę 
przed zabawą. otrzymała odpowieź. iż 
suknl:a nie jest gotowa. 

Podrażniona tą odpowiedzIą kHjent
ka. porwala za leżące na stole nożyce 
; wbiia je w pierś krawcowej. 

lłderzenie bylo tak silne, iż ostrze 
przebiło serce. 

Krawcowa 'pkdta trupem na miejsc". 

M 

Kawalerowie we Wło
szech 

płaclt b~dą specjalny ·pod)łteP~. 

Rzym. 6 grudnj'al 
Na wniosek MUSSoliniego rada minI

strów r,::>stanowiIa wprowadzić p'rogre
syW'l1y podatek, który placi'liby wszyscy 
kawalerowie od 25 do 65 lat. Nowy po
dMek wchodzi w żV'Cie z dniem 1 stycz 
nLa 1927. Dochody z tego źródla są prze 
znaczone na domy sierot i d1st kJirl .k, 
Przypuszczają, lż suma otrzY1l1ana z te
go Dodatku pOZWOlił zapewnić opfeke Ja 
tysiącom matek, 29 tysią.com sler~t.. . 



KO~K~~~ ~Wml~KCWl KlnOIUlR~ .J.~~r 
Wkrótce ukate się na ekranie kina ,.LUNAIł 

promIenny fIlm, którego treść oparta będzie 
~ na nabtępującem rnl tto: 

III lidy, kobieta pragnIe miłości. 
ił męzczyzna milionów 

KTO ODCiAD IE tytuł obrazu konkursowego 
- otrzyma lako na~rodę--

1-6 bilet6w 11-4 bilet1 111-2 bjJet1. 

Odpow 'edzi przyjmuje kancelarja kinoteatru Luna codz. do d. 15 b. m. 
wynik konkursu ogłoszony będZIe d. 16 b. m. 

Kobietyl SfrZBżcie się samotności. 
Smutna statvsty~'a samodzielnych kobiet. 

Statlys1Y'ka ra~a zanotowała w 
tym r~ 149 samobójstw kobie.t w wie
ku od 40 do 50. lat 

Prof. Gualterie w nde-zwykJ., łnte«-e
sują«j br(67)ur~e omawłate dane, wy
rażaljąe sąd godny zastanowienia. 

"Oto 149 oBu emancyrpacji kobiet. 

StTze2loie się, kobietyl Choroba sa 
molności jest śmiertelna! Nie wał'czcie 
,pr.zemaq;eniem, k.rtóre narlałd wam 
szczytną rolę żpn i ma.tek 

Wyrze·knijcie się niefo'rtyrutycb ma
rzeń o Iprz.~ąldnej samodzje'1'tlośd. ZłÓ'i .. 
cie broń przed męri'CIZY'z~" ••• 

I dnI 
następuY[b I 

" "Zloty ot Y e 
Najnowsze arcydzIeło KERTESCHA w wykonaniu prześliczneJ 

LILI DA I A 
Akt l: Szał tatlca i miłości, Akt II Czarująca kasi erka modnel re!tauraeil. Akt m: Tego 
roozne regat,. na Tamizle, Akt IV: Charleston eJtcentrique. Akt V: W rEvue Colo.eum. 
Akt VI: Protekcja i divy kabaretowe. Akt VII: Róże i kojce miło'cł. Akt VIll: MOlylek 

w sieci pajlł" 

ŻYWA WYSTAWA MóD. 

Początek prz,edsławid o godz. 5oej. O.tam. o lO·., wiecz. 

niewi~lialna ;ot~la ~~n~a KrYM ~o mona. 
Rok 1926 pobił rekord kataklizmów przyrody. 

Ni<ez!liJczone Sf\ ikarta!S1rofy, jaki-e na- lel!ących do poI1łsuIgallls4tiJch posiad!ło.sci w 
wie-d,zi,ły w tym Toku kuJę ziemsiką. Od Angoli. 
naj1dawndetjlSzyc;h CUIlS-6w llJj.e prze!żywa- Teraz znów nadchodzi wieść o kata .. 
~a ludzJkiść tak Żyw~ołDwyc'h niesZlCzę-ŚĆ sbroblnem tnę5ien4u tieani na KaJlka.
Jak. Vf obe~yl1l C zaJS H!. • I zie i obawlliC'h geologów, któ.rzy łwier

Oto ofiary poW'S~'C'hnego d~,enia kobiet 'o niezałemoścl. 
!fl~dawnD nadeszła. WLaJ~omość o za. d.zą. it1 KaUlka,z zdany ~st na zalgJładę i 

to.plemu pmez morZe JedMlI z ·wysip., na w stOS1llnlkOWD niedbuJgim cz.alSie po'chło-
mA . ! MM _te' = męty być może przez wodę. 

Chciały same sobie dawać radę w Charleston z kSI· pCI'em Wal)-; ~-yciu, być ni e zalI eimeml, nie SltwOPzyły 't .' I. 
ogtti>stk domowych, nie wsparly się na 

Zauwuono, iti SIkały krymskie w 
przyśrieszonytm tempie l13u\\oają !"ę, 3 
powhnmhnia morza wZlb;'era sŁade .. za 
cL~wiais(ci\ 6zy1bkością. 

silnem męstkiem ramieniu w wędr6wc~ Najszczęśliwsza chwila w życiu panienki sł(łepowel. W ciĄ,gu roklU cmery pięlkne wiO'.j.ki 
pochłonęła woda, a p'odo'bne nieboz:ple
czeńJstwo za~a~a 'Wieltu mic ;/SICOWOŚ
CiOOl, prlZedeW!Sz)'\StJkiem zaś Se,bars,iono 

~o weŃl0paeh tycio~h - zginęły. l braną, 5iedz~ą na uboc2n1 paJtlienJką :te 
"PóIkń trwa młodość et1Itu2Ijazm pGd- Nazw~9ko kJsięcia Wa~ji nie sohodzi sQdepu. . ' . 

tnymU!je si~y emant:ypantek ale przy- z ust dZIeWlCząt lcmdyńJslkl'oh. Jest ona obecnIe prze1ciJrrliloŁem pow-
. .. . . .' • • _ Pll"ouę sobite wyobrruzić, że nie srpo- szeohn~j za z,droś ci. W ild1Jku'D.aJstu wywia 

1~. • 

ohodzl. na)n1,;b~zp1.ecznt~rsz: wle'k "pOI d~lanie prz}'ISz.edł &0 jednego z d:al1JCin-j diillCh z ipTalsą z entuzjaZttn.em opawiada Wobec tyclt dcaltatstrof zabrzymujc lę 
t'zJt0fTdzl'esbce , zycie MJe Sl~ pUlSte bez gów w towarzy~lwioe rud~l{1}tanta' i p'1"'Ze- (') mi,e·zalPomnianej ohwili ~z;c:~ęścia. i o bezradnie roZ'ttm },udzki i dziwn:ie nlzN 
mił~d, pl'Zyjat,n.i i made%1Zyństwa. tańczył jedne,go char~estona z ubogą u- tem .jak lSoonie tańczy nSls-tęij)ca trÓl11U. nym wyda1'e slię nasz żyw&. na ziBmi. 
l!C!2! llo '~ ..,. : !!Sl? '- iDt __ nr rmtH" ... "-'Oil.~,.~ ~ · .... M t lt'l"t'rh .........' i0oi \. 

d 
nad 

ALEKSANDER 
BŁA:żEJOWSKI 

zamkni~te i wolnym krokiem wyszedł nerwowo chory, a te próby z wami łat
z gabinetu. \\10 nie idą. R.ozumiem, że d:oi)!"Owadz;.1ją 

Mijał zakręt korytarza i był blisko go do rozpaczy, - ale skąd wziął pan· 
klatki schodowej, gdy zderzył się z re- atak białej gorączki? Skąd obłęd? Do~ 
żyserem. praw.dy, lubi się pan egzaltować i ni{ 

..- Panie dyrektorze, może będzh. b<;dę zdumiony, jeśli jutro po całej War-
pan łaska w wrócić na chwilę do gabine- szawie będą kolportować, że "Sąd nad 

Antychrystem . tu - prosi! nieśmialo reżyser. Antychrystem", - to sztuka warjata. 

ROZDZIAL VI. 
- .. ;-

Przerwana próba. 
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słaniając wzrok przechodniom. Trzysiń
ski patrzylna ciemne smugi wilgOCi, któ 
re deszcz znaczył na fasadach domów. 
Spojrzal na ulicę. 

Zamiast różnobarwnego tłumu prze
chodniów wymijały się na chodnikach 
setki lśniących, obmokłych parasoli. Sil
ny podmuch wiatru wprowadzał jakiś 
zamęt w ten korowód. 

Trzysiftski siedział w gabinecie przy 
biurku i z ogromną pedanterią przeglą
dal korespondencję. Z uwagą rozcinał 
nożykiem każdą koper te. jakby bOjąc 
się uszkodzić pismo lub znaczek. Następ 
nie wyjmował zawartość, odczytyWał 
treść i niebIeskim ołówkiem kreśHl na . Wśród . ~lu~1U prz~chodnióv: zauwa~ 
papierze uwagi zyl Trzysms}n człOWIeka, który szedł 

. . szybko wzdłuż jezdni w połatanej czap-

l 
God~ma od~zytY"':ania koresp?nd Il- ce i podartym płaszczu gumowym. Czlo 

eji nalezała wldoczme do ulubIOnych , wiek ten rozdeptywał bosemi nogami 
c~ynności Trzysińskiego, bo w tym cza- głębokie kałuże. 
SIe nie pozwalał wotnemu nikogo wpusz 
czać do gabinetu. Dzisiejsza jednak ko
respondencja nie musiała być zbytniO 
ciekawa, skoro poświęcił jej zaledWie 
kilkanaście minut, a kosz obok biurka 

- Chyba wziął jakteś injekcje prze
ciw zapaleniu płuc, - szepnął 'Frzysiń

~kl do siebie i uśmiechnął się z zestawie 
ma bosych nóg i nieprzemakalnego ptasz 

wypełnIony był po brzegi, c~a. Potem żal mu si.ę zro?ilo n.iesz~zę-
Trzysiński spojrzał na zegarek: _ śhwca. L1czul v: swoJe~ CIele Ziąb, Jak

dochodziła diUga, czas w którym z:wy_ by to on bosemI nogamI rozdeptywał ka 
kle opuszczat gmach teatru. ' Teraz jed~ t~że, a br~dna. zir.nna woda prz~lewala 
!lak dziwnie mu się /lie śpieszyło, mozli- 5H~ prziz lego nagle sto~y, oblePIała. mu 
wie. że jesienna szaruga podświadomie, ~pod~ie, trzymała w ZImnym . UŚC1S~U 
przytrzymywała . go w ciepłym i su łydkI. Dreszcz prze.szedł prze.z Jego CI~
chym gabinecie. Postanowił niebezpie- to. Podszedł do bIUrka, nacIsnął gUZIk 
czeństwu spojrz,eć w oczy. Wstał z wy_ dzwonka. Zjawił się woźny. 
godnego fotelu, podszedł do okna. - Proszę zawołać dorożkę, - rozka 

WidQk ulicy m6~ł deprymować ka- zat sucho. 
żdego Z czarnych chmur. snuły się c\łt.t- Ubra·ł palto • . podniósł kołnierz w 0-

gie. cienkie nitki deszczu. Deszcz ude- bawie, by deszcz nie przenikllął do wnę
rzal w głębokie uliczne kału~e i wybi- trza, nie zmoczył koszuli i kołnierzyka. 
jał w l1ich miarowe okrągłe kółka. WiI- Raz jeszcze rzucil wzrokiem na biurko, 
"oć tworzyła welonowa. zasłonę, prze- orzekonał się. że wszystkie szuflady 

Trzysiński obrzucił go niechętnym n Karnicki siedzi u Jana Bożego czy w 
wzrokiem. Spostrzegł, że reżyser przy- Tworkach ..• 
bladł i drżal ze zdenerwowania. - Ależ panie dYTeIdorze! niech nil 

-Z pewnością znowu mą pan jakąś wolno będzie skonczyć. 
scysję z artystami i cały ciężar -zajŚCia - To kOI1CZ pan, bo tam na dole mo-
chce pan rzucić na moje barki... Nie pa- knle dorożka. 
nie, ja już mam dość bawienia się w są- - Otóż panie dyrektorze nietylko ja 
dy i protokóły ... - szorstko odpowie- i wszyscy koledzy, ale nawet Krzeszów 
dział i chciał ruszyć na schody. na. Jesteśmy stanem Karnickiego powa-

- Ależ panie dyrektorze, żadnej scy zn!e zanIepokojeni ... Co gorsze, kilku lu
sii z kolegami nie miałem - usprawie- dzi z personelu technicznego już wie o 
dliwiał się reżyser. - Chciałem w wa- tern, że z nim jest źle i sprawa nie da się 
żnej sprawie z panem pomówić. w bar- już długo trzymać 'W tajemnicy. Od kil
dzo ważnej sprawie ... - powtórzył do- kt. dni wprost nie włada on mózgiem ... 
bitnie. - Panie Słojkowski, pan kpi ze mnie 

- To mów pan tu. tt djabła ... - fuk- - obruszył się Trzysiński. - Nie dalej 
nął Trzysiński. jak wczoraj rozmawiałem z nim na pró-

- Panie dyrektorze! z .Kunickim bie ... A zresztą dlaczego dziś dopiero o 
coś źle... tern mi pan mówi, jeśli twierdzi pan, że 

- Co pan przez to rozum~e? od kilku dni już jest!1ie w porządku ... 
- Proszę na chwilę do gabinetu, a - Nie chciałem pana dyrektora alar· 

zaraz panu wytłumaczę. mować przedwczesne mi wieściami. My, 
Trzysińskl niechętnie cofnął nogę ze ślatem, że przejdzie ... 

stopnia schodów i ruszył z powrotem do - Co przejdzie? - Mów pan prę· 
swego pokoju. . dzej, bo gotów jestem zwarjować, jak 

Zaledwie drzwi zamknęly się za nim! pański Karnicki, a co gorsze przelicbiA 
reżyser przysunął się blisko i przycisw~ sIę w zapiętym palcie w opalonym po-
nyrn głosem mówil: koju ... 

_ Panie dyrektorze, Karnicki jest w - Może dyrektor łaskawie zdejmi~ 
lLiedobrej skórze1 gdyby nie to, ii wiem, palto i zechce zobaczyć, jak Karnicki 
że nie pije. uważałbym, że znajduje się wygląda po ataku ... 
w stanIe blalei gorączki. To człowiek Teraz Trzysiński spoważniał, czul. 
ciężko chory... że istotnie musiało coś zajść, zaczął 

- Na co znów chory? - przerwał więc innym tonem: 
niecierpliwie Trzysiński. - Niech mi pan opowie, co się tam 
Reżyser zrobił znaczący ruch palcem dzieje. 

kolo czota. Dyrektor uśmiechnął się, po Ponieważ dyrektor tak sceptycznie 
tern powiedział z wyrzutem: odnosi się do mojegu opowiadanIa i u-

- Panie Slojl\Owski - pan jest za- wag, to w tej chwili zawołam maszvni
wsze Dr~esadny. Wiem, lie Karnicki jest ste Kotulę.. 
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ha horyzonc/t1 
. pOJd\! czn\i m. 

NlADSON MYbDA:L. ' 
DOW}' szef gabinetu 'duńskiego. 

"KrYmInalna'· auto (Joltc" btJrl ńsklai. 

Polfc)a berlińska 'otrzymała specjalne auto, przezwane .. krymWałnem". Mieści 
s1ę w nhń urżąd śledczy w miniaturze. Gdy przestępstwo dokonane zostało po
za wastem. auto udaje się wraz z agentam~ policji na miejsce wypadku.
W aucie znajduje się maszyna do pisanJa. aparat fotografilczny f stół. krzesła. 

, .' l" Słowem biuro poUcyjne w o~mgnieniu. 
M LM 

która "robi" sławę· 
Od' katastrofy -Jpoprzez "mordobicie" - do 
".' · pojedynku. 

Słynna tancerka rosyjska ANNA PAW. 
lOWA występuie obecnie w Nlemczecb 

i zawita wkrótce do Polskl -
Człowiek 

Jedfla ,z paryskTch agencji reklamo.. giczna bez bólu z codzienną publikacją któ' ·t 
wycb roKesłala do ' wszyst~jch 'wybit- biUletynu ~n}wotriego z podpisami 3-ch rv plerwszv nosI 
niejszych artystek bardzo charaktery- naiznakomitszych lekarzy. Ten sposób cvlinder i, 

styczne zawiad,omienie. w którem po- specjalnie, polecamy jako niezwykle ory . 
. wolując- Slię na nowe prądy i wymagani'a g1l1~lllY i niedrogi1 .gdyż I,ekarze ~~a wla- .. T'i'"!es" .og~asza i'!1teresujący Opll. 
' pubHczno.ś~i~, stwl.erdzaskutecznoś,ć :spo sneJ reklamy dają swe podPisy beZ-j wrazenla, j'ak:e na ultcach Londynu 'i 
sobów reklamy na zaaranżowanem nie- pl.atnie. ' - mieszkańcach stolIcy ang-ielskiej wy_ 
dawnI,} ,;pQrwaniu" Giuy Palerme, ktpra •• ~wietnie . zorgan1z~~e .,!"ord?bi- war lo ~I)jawieni~ s'ię pierwsze~o cylin
po .. odnaJez.ieniu" .nietylko zO,stała zaę.n- Cle na danclIlgu z ubhzemem i SpolilCZ- dra. OPiS ten WZlęty z pi'Sma •. The Hat-

I'J1'NClIC, j·uO'osł"'wiański m.ktist~r spraw' gażowaną do "MouHn Rogue", ale jak9 kowaniem. Nasza służba. za którą rę- ters Oazette"" z dn:a 16 stycznia 1797 
". '" v d~ bardzo •• cenna~, artystka , otrzymała czymy, rozdziela awanturników, dając roku, kiedy to zdarzył się ów pami.ętny 
~agranicznycb podał się, do ymisiL wprost wspa11'iat.e propozycje do Anglji, widzom pełną iluzję prawdz1wego Dobo- wypadek. Oto przed .,.lorda-majora" 

Ameryki, Argentyny i Peru. Otóż ta a- jowiska. (burmistrza) sprowadzono niejakliego 
gencja r reklamowa wswem ząwia,do- Kwas siarkowy - flakon ci.epłej wo- Johna Hetheringtona pod Zarzutem. że 
mieniu podaje szereg sposobów - jako dy, którą oblewa się twarz rywalki. - r.aruszvl porządek ullcznyi sPowOOo
próbki-prQw{l.4zących do sławy. I tak: Ś,ro;:tek, żyskujący coraz więc'ej zwolen- wa~ zb!~gOWisko.. Na/'ożono nań kare: Głód I, ciarp:'enla poml

gaią twórczoścI. 
Nieudane samoMjstwo .. z ostatnim mkow. 500 funtów szterlrngów. 

listem 'niewiernego kochanka i wzru- . Strzał zazdrosne~o ~ochanka .z praw Współczesny d7Jienni'k t.The Hatten 
• szającą sceną przy łóżku konającej z 10 d~IWą raną'/oczywlścle, zupelme bez- GazetteU ) takie z.amieścił sn.-awozdan"le , Ale łakomstwo zbvtnlo tografja, mi l,ub nawet zdjęciamd filmo- pleczną ..... 

I • k ó l b Poz.a·tem a"'''''''cja pole,ca caty szer,eg z. owego wypadku: ••. k d • meWI, t re ' tego samego' wieczoru ę- lit ""U !ł 
Jej nIe sz o lI. dą mog~y być wyświetlane na 'ekranach osób, obojga płci do usług klijenteli, .. liethering-ton. pOChodzący z dobrej 

Wielcy pisarze przeważnie zawsze I riC'rwszorzędnych kinematografów:. . która może ich policzlww.ać w teatrze, I rodz'i'ny, pojawił się na ulicy z przed
lUbili i lubią dobrze zjeść. francuzi ta- . Katas.tro,f~. ąU',tomobilowa z. ~w~ran- na dancingu, w sali koncertowej, wszę- miotem na głowie, który nazyWaJ jed-

. '. ' Clą bezpIeczenstwa. WSZystkIe pIsma dz'ie, gdz1e wypadek ten musi wywolać I wabnym kapeluszem - leżał on jako 
Cy, '.lak Rabel~1s. Hugo: ~al~a~ pr~co- w ciągu tr,zech dni będą 'opisy\vały :sensację. corpus deHcti przed lordem-majorem _ 
waj, bardzo WIele, mUSl!leh tez dać Ciału 5zczegó1y katastrofy. Blizna od rany AgenCja może również ogłaszać ~ysoką rurą o jaskrawym połysku, 
pokarm odpowiedni. Ale :i' z pośród ,Ute- zn1knte natychmiast, gdy vis,zyscy za- szczegóły , o pojed~nkach .nieistniejąCJ~ch jKtóra ~e~'le zeZinań P9~icjantó:v budziła. 
rató';V mniej płodnych i znanych można- pomną o k~tą'strofie. . . . z podamem nazwIska tej osobY, ktora przerazeme prZiechodmow Kobiety mdla 
by wybrać wielu takich. którzy z naj- Por~aDle. które postaWI' .~a. nO~1 dała powód do pojedynku. ly na ten wtdok. małe dziooi poczynały 
. ' , " . wszystkIch reporterów. OCZY\V'lsc1e, ze Podejmuje się wreszcie zorganizo- plakać, psy szczekać, Synek tokarza 
zywszą zawsze troską myśleli o spra- podamy do' Pism tylko, te szcz'egóły, wać napady, bójki i l1'ieszczęś\liwe wy- Thomasa. idący ulicą do sklepu z cukier 
wach swego żołądka. , które,klUenci 'Pozwolą ·nam· ogłosić. - padki, które zwrócą uwagę ogółu na kami. umaI nLe został stratowany w ści 
. We francji zresztą 1>r:zyktad w tym N:gdy nj'e ': dopuś-ci:my do opublikowania zycie naszych kli}entów. sku. który powstał na widok owego o-

wzgledz'ie szedł z góry, od Ludwtiika XIV in!yninycb' szczegółów z życia naszycb Agencja daje peJną gwarancję za- soblówego osobni'ka z błyszczącą dłu~ą 
-'r- • d' k . " . t t ż j bi d kb)entów. chowa'ruia tajemnicy i ręczy za skrom- rurą n,a głowie. Na sW.e usprawiedliwie-

1 en Ja a~ "s romme • o e ego o a Zupełnie bezpieczna operacJa chlrur- ność swego personelu. nie poda,ł Hether:ngtori, że nie pOCzuwa 
składał SIę z czterech talerzy zupy, ba- ---;0:-' się do żadnej wi,ny" 'n,i'e' naruszy t . td 
żanta. kuropatwy. dużej Po·rcjj barani- .' żadnych obowiązujących ustaw,". ~kQ:. 

nyz' .sałatą. mnóstwa.ciastek i owoców. II:iGI-arZ' yn' stlilI' czy Pilni-Bn' tswu' rzystał jeno z prawa hOl)zenia" nakrycia 
Po takim' obiedzie król-sło~ce c~uł SIę 'J'lu' . W' '" , ": , . ,.. ~f~;'~~e ~~~~\!~~~:.~myślit a" t(),· t>f~ei. 
bardzo lekki i wkrótce jadł znowu. OtCj' pytanUJ, nad którem biedZI $.Uł prasa Og.łaszając tę rel1ację z c'. '179f~ 

W~dki powieściopisarz francusk.i daje' "Times". że dziś. kiedy codzień 
Balzac. jadał obiad o godzinie 8 wiecz. amarykańska-. spotyl<amy się z przeróżnemL dziw.·ac. 
puczem nracował bardzo wytężenie i . Id ł ń t twami mody. zbiegowisko takie byłoby 
długo. Ouiad BaJzaca Wlyglą:clał tak: me :Zwyclęza. es mac erzy s W8. niemożliwe. Przcslalismy 's1ę oow1efu 
I ' t· # ' d czemukolwiek dztwić ... on, os;e~ UZ!llOW ostryg~ wanaście I do A01e~yki zaczyna' się zakradać 1 wanie się na scenre. wypowiedzenilC kil-
d~.vanasCle kotletów. kaczka. para kuro- kontrola urodzin, ·to dość modne hasło, ku zdań przy odpowi'ednim obrazie na 
patw p eczonych. a przy tym wszyst- kolportowane w tysiącach f{)zmaitych ekranie. przedstawiającym ją podczas 
kim. mllÓstwo przystawek. owoców. ka ~d~\~'[])i.c't\V, na tak ludneł ul~cy nowo- przepływania kanału angielskiego. "JWlÓ: plas iel1 komunisfą" 

Oryginalnv proces w Rosli 
wy ' I .likierów. Balzac był zresztą wiel- J~rskleJ, J~k ~rp'adway •. dz/e'lmcy 60, l~k Aliści w nnedtug'im czasie ten sam 
. '. • kich teatrow I wodewllow. ZamIast dZle kana·ł z.dobywa mężatka i matka' dwoj
kult smakoszem I nlektore potrawy ,przy ci, hoduje' się w · większej ilości' ..• psy i ga dzieoi pani Carson, skromna sobie 
r.z4dz';ll wlasnorę<:znie... koty, a Vi ostatnich czasach papugi i i~struktorka pływa~ia. Szanse panny OrY'gmalny proces rdzegral się: nie
.• ,Wlł~to~ Hugo J~d~ tez· dąz~. :ale d?" małpy. .. ' . :Ederle sp.adają: Pam. Carson: ~hoc ..>h:- dawno w pewnym mał~ mieście roo'y1j
D(jtraw me przyw; ązywal takIej wagI Jed!:lak l mIędzy stuprocentowymI nęla o poltoreJ ~odzmy dluzel. dostaj'C slkiem. Pewna sb.rsza kobieta chciała 
jak Balzac. Ale zjadaj za to .. cale p.ół":1'i- amery,~ąąatni budzli się lęk' pr~e.d wyna- o 100 tys4~cy dołar~w W'ię.c~j'. za to" ż~ pogrzebać pod m~astem swego psa:~ ', ,W 
s~ t!.ot!ttów, z których .. me zostawial , rodow~e!llen! rasy. anglo-s~s~Je]. wobe~ pokazUJ~ s:ę ~a scellle z dWOJg;le~ dZl~Cl dir<>dz~ ,s1;lo,tkała j'e~n.ego z ,oiw ,! mrast~f 
mQ.J, ... nkleł ~awet kosteczki. . . I wzra~taJą~eJ z dl11a na dZI.en statystv:k! MaCIerZynstw? !dobywa soo.le Wlęk ocZywtS,cIe komuDl'sŁę, klory SIę z\W'o-

Z l1!n:e} znanych francuskich Plsa- U1'od~m ml~dzy !TIurzynaml, \,;lochaml, 1 szą rekl,am.ę. Pamenst~? panny Gertru- cił się do n:ej ze słowami: "Matko, cze
ny \,,'Idk;m łakomczuchem był Karol i słOWIanamI; ktorzy kontrol;1 urodzm dy mUSi SIę zadowolmc sadzawką na muś nie zapr05iła popa na p<>!!TZeb swe 
M.o~selet. Ten napisał nawet ~zereg s~-I (Birth controI) ni'e praktykują.. . ~:iędzynaro?owej wyst~wi'e W PhHadel go psa 7" Na to sŁarusztka: "Ojcze,. jak 
ne~t,)w. ~astronom;cznych, ,z ktorvc~1 l~aJ.- Oto obrazek, ktory o t~m sWla~C~y, fJ:l, W której pływa sobl~ p~n~a Gertru- Żle mogę zaprosić popa? Mój pies był ko 
sła Wmej5ZY zostaJ pofowlęcon,: s\VI.m., panna. Oe~truCla Ederle: corka rzezpika da przez ca~e I.ato. PObleraJ~C 50 proc. muni:sŁą i nie wojno mu korzystać z doh 
W St ,netach. tych, z kt0ryC~ kazdy o 111-1 nowOJmS~Ie~o~ krępa I zdr~wa .d~ew- d~cho~u z bIlet?w na te p\?PISY pty~ac; rodzie' twa cerkwi, 'l"'ze:zm.aczone· rze-

"nym ~lÓ~1 ]';ldalnym' z-wierz.ąt~u,. ~ą czyna. pr<zepły~a kan~ł ang"Iel.skl l zd? kl~~ kIedy papl Carson bler~e ćWI~rc dei: tilko dJla' głupi~h i zacofan~~ lu. 
1}\'ska2owkl. lak smakosze WInm s~ę I bywa rekord pierwszenstwa m~ędzy p,ły m.IJona dolarow za odczytam e krótkie- d 'Ił ' " 

z dq.Lym gatunkiem mięsa,obchodz'ć lub waczl\amica!ego św; ata. Po powroc·ie go referatu o wrażeniach podczas ply- Zl. • .• • . 
te! Jak raJeiy daną potrawę przvfzą-I do Stanów Zjedn. przyjmuje ją cały New llięcia przez kanał.' Komll1n1Js.ta zaska,rzył k.o~lefę ° ob~a 
·dz'ić; Podobno przy czytanIU' tv ch sone- Jork 'jako bohaterkę narodową. Agencje Cara prasa arńęryka6ska pOdkreśla z~. W .sądzle sta'l"'usz~a os~a~'czyła, ~e 
t6w wszystkim ślinka do ust :dzie. tyle ił WOd~, wijowe' angażują ją do WOd,ewilÓW morne,nt macierzYIlstwa i jego roli w ży ł nI~ moze być mo~>: o ~bra~enlu, gd" y ~lę 
5\! tam mówi o rzeczach bardzo sma- ameryka(t~klch i .. chcą zap~acić jej 100 l' ciu rodziny i narodu. ' . tłoma?Z.y kOml.l!Dl,S~le, ze nI~ U~~1e. do 
;Zl1Ych. ',' tys. dolaro,w za dwutvgodnlowe nakazy brodZleilsltw cerkwl. Sąd um.eWllnmł 'Ją., 
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łaódzcy łennisiści pokrzywdzeni' 
przez Polski Zw" La\vn---Tenn:sowy. 

Łódź. 10 grudnia. 
Polski związek lawn-tennisowy z sie 

ł!zibą w Warszawie sklasyfikował poraz 
pierwszy polskich graczy na r. 1926. -
W klasyf:kacj,j tej tennisiści łódzcy zo
stali bardzo poważnie POkrzywdzenL 

Pierwsze miejsce przyznano Cze
twertyńskiemu. mistrzo\v'i Pol'ski. drugie 
natomiast członkowi łódzkief!o lawn
tennisowego kłubu Danielowi PrennowL 
. Stosunek między tymi dwu graczami 

NlekI.asyfikowaui są z powodu bra
ku dostate..:znych danych: Drapała. Gra
bowsk,j (Gdańs'k). Klei'l1adel (Paryż). 
Krucz.k:ewicz. Reben. Stahl. Steiner (Kit 
towice), Szwede i Wolisz. 

Tak Jak u pierwszych 2. tak i u na
stępnych graczy niezawsze decydowały 
wyniki oS:<tgnięte na kortach. 

Poważnie pokrzywdzonym został 
Mąl<symiłjan Stolarow. mistrz Polski w 
grze podw{ljnej wespół z bratem Jerzym 

~e'Wini en być stanowczo odmlienny. bo· \V grze pojedyńczej pań klasyffka
bjem Prenn zadał Czetwertlrliski~mu cja przedstawia się następują.co: 1) Wic 
killka pora tek. a w Polsce nic zostal po- ra Wchtcrówna (Łódź) . 2) Wanda Du
kOIlany. bieliska (KI aków)~ 3) Jadwi~3 Poradow 

palsze miejsce w tabeli z'Jjmują: 3) ska (WarHawa), 4) Maria Bonłecka 
Jerzy Stolarow (Łódź), 4) Włodzimierz (Kl'ak6w), 5) S. Groblewska (Lwów), 
Marszewski (\Varszawa). 5) Przemy- 6) Z. Kozakowa (L\v6w), 7) Ksenia Ricb 
sla w Warmińsk,i (Poznań). 6) Allons ter6v:na (Łódź). 
Poerster (Poznań), 7) Eugeniusz {(ru- J \V tej klas;e klasyiikacJi Łódź zo
szewski (W d.fszawa) 8) Władysław Ku stara pukrzvwdzoną:, Kseni Richterów
cbar (Lwów). 9) Maksymilian Stolarow, nie I'l<llczy się zasłużenie 5 miejsce przed 
(Łódź). 10) Witold Potuczek (Kraków). Gnlbl ~ wsi{a i Kozakową. 
10 O. Uebling (Kraków), 12) l.otb Jan Pomin;ęta w klasyfikacj.i Jest p. \Vo
(Warsza wal, 13) Andl·ze.l Mizi.ewicz (Ka titr.ówr.a. Nieklasyf'kowano z powodu 
to wic C). 14) K. Stadtłaender (Łódź) 15) braku c',mych dostatecznych: Kierską ; 
Henryk Emchowicz (Warszawa), 16) Jó- KOVłilewską Kruczkiewicz6wnę i Pos
lef Szczerhiński (Warszawa) 17) Ksa-1seJtównę (Łódź). 
wery Zachar (Kraków). 

---:.:~ 

Kursy sportowe na koszt rządu .. 

odnośnie rozbudzenia ruchu sportowel;O bienia wojskowego. 
w związku z planami w.s.\Vo,rsk..!sportowe oraz organizacje prz:yspoSO

(piio~ rOI~rJWe~ O mifno~lwD . kla~J [ 
odbędzie się w nadchodzącą niedzielę .. 

Do decydulqcel walk, staUJ Ł. K . . S. iiI r Concordia 
piotrkowsko. . 

Lódt. 10 grudnia. I Najgroźniej~ konkurent BtlT'z,y. 
.. . Concordja piotrkowska. która w pro lo---

Po okres~e b.urzhwych walk o rm- gu rozl{rywek mistrzowskich potrafiła 
strzostwo Polska'. w których Łódź ode- n,emiłosiernie tłuc swo.ich pr~eciwni
gr~ła. coprawda :,~le d.rugor,zedn~. po ków. opadła w dalszym oiągu rozgry
OkI es~e t?warzys~lch spotkan l~kalnyc~ wek na silach. dzięki czemu Burza pa
pr:z~clwmków. ~tore ~e facto miały byc bian:ckd zdołała w krótk,jm stosunkowo 
of.cJalnym zakonczemem sezonu ~ootb~- c~asic. zająć jedno z pierwszych miejsc 
lowego. ~adszedł okres ~agan ,mI'" w tabel; i tym samym zapewnić sobi.e 
strw~sbch n.aszych ~łod<?C!;;tny~h spor ueb.ut w klaSlie B. . . 
towcow. nale.zących do nal'ł1IJzszeJ u nas Pozostała jednak jeszcze jedna kwe. 
klas~. zwanej grup~ C. . . stia. a "mj'anoWici:e kto zdobedzie tytuł 

NI,e ,,:s~y~~y. dz:,ś WIedzą, ~e pomq-: m:sirza klasy C., 
mo p.ln.u;ące~. JU~ Z,l~Y. młodzle~ spor- Dz.iertący od kUlm Jat zaszczytny 
towa me prozn~Je •. me z?:kła~a l.eszcze te" tytuł w rękach "Swych Ł.K.S. 1II i 
rąk, lecz przeclwnJe uwrla SH;~ zwawo w bieżącym roku kroczy na czele tabeli 
po ,pl~cach sportowych. \Va~cząc za- z 12 punktami. Ttti za Ł.K.S. kroczy 
vn.lęCle o zaszczytny tytuL ~lstrza kl~- jednakże Burza J)abjanicka. która co
sy .C .• ewentualme o przelSCle do wyz- -prawda ma o l punkt wi~ej, ale za to 
S'le] klasy. pozostała Ł.K.S. jeszcze iedna rozgryw-

Ubiegły tydzień sportowy. ubogi co- ka z Concordją VI nadchodzącą nledzie
prawda w jakiekolwiekbądź sensacje I~. która będzie już epi'log'iem od dawna 
sportowe, wyłączając porażkę Tury- toczących się rozgrywek. 
stów w Krakowie. obfito wal wyłącznie W razle przegranej Ł.K.S.. co nie 
w niespodz'ian]Qj C-klasowe. j~st rzeczą wykluczoną. ponieważ ostre 
Niewyraźna sytuacja, jaka się wytwo ::>azury Concord'ji znane są niejednej dTu 

rzyla w klas:e C w związku z powtó- żynie łódzkiej, tytul mistrza klasy C 
rzeniem niektórych rozgrywek, zostala zdobędzie defini,tywnie Burza pabjanfc
"rreszcie wyjaśniona i dziś iasnem już ka j, w ten sposób nairuehLiwsze pod 
j.est. że w następnym roku zadebiutują względem sportowym z Pt'owinciona:l
w wyższej klasie Pogoń łódzka i Burza nych miast łódz.kich, Pabjanice. posda· 
~abjanicka. dać będa dwi.c drużyny B-klasowe. 

---:0::---

Miejska Szkoła Handlowa 
wśród szerok~l1 mas ludności.. PfoJek- Równocześnie zosta·ną utworzone e
to~ane są: przez to min:sters.t\,:o. sze-, tatowe stanowiska iJ;}struktorów wycho
ŚClotygodn : owe sportowe kursy msrruk- wania fizycznego w miastach. pawla
torskie z przejazdam: ~ utrzymaniem na tach i okręgach. Stanowiska te będą ob
koszt rządowy. sadzane stopniowo zarówno przez woj-

Na . k~rsy te. ob1icz~me na ~i1k.as~t u- skowych ja~ i osoby cyw:Ine. . . I l s~iego. Zwyciężvladrużyna .. Handlów-
ezestnlkow. w okreSIe letmm I zlmq- P_owstame z?te f!1 z c~asem ,Sieć m· Lódż, 10 grudnia. kj." w stosunku 34:32. 
wym. będą m?g~y wysyłać s~yc.h czlon strukrorska obeJmUjąca C~tte pallstwo, W ubieg-tą środę. odbyy sIe w sał: 2) Półfinał: Gimnazjum im. Pifsud4 
k6w wSzystkIe stowarzyszenia l kluby szkoty im. Piłsudskiego. przy ul. Zagaj- skiego _ Wyższa szkoła realna zgrom. 

mistrzem "dnia 8 grudnia" w siatkówk,ę. 

- ..... :- ni.kowej mecze w p;'łkę SIla'tkową o mi- ł kupców. Zwyciężyła drużyna .,Pilsud ... 
strwstwo "DrAa 8 grudnia 1926 r." mię- czyków" w stosunku 30:2,3. . Echa lotu Orłińskiego w prasie francuskie;. dzy następująGemi drużY11amk Zwycię- 3) F,inaJ: Oimn. im. Pl'lsudskl~gO -

5 stwo OdIl!Osla drużyna Mie±skiej szkoły Miejska szkoła handlowa. ZWYCięstwo 
handllo\"'ej która też zdobyła IIagrodę odrtios~a drużyn:a. która mia:ła silniejsze 

du dla najlepszego lotnika polsk,ie~o, w postaci' pUki siatkowej. l1'erwv. a była nią drużyna Miejskiej 
W sportowej prasi,e ira·ncuskiej uka- dawnego pilota ~niędzynarodowego to- Nagrodę wręczył zwycięzcy przed- szkoły handlowej, w stosunw 30:26 

za!v się wzmianki n,a .,te~at nag~,?dy. warZYSIWO lotnIczego Warszawą-Pra- sfa\viciel Iiarcersk:ego kluhu spOrtowe- (12:15 i 14:1~). . _. . 
ktorą otrzymal kpt. Orlmskl za SWOl lot ga-\Varszawa. Ang.lik Cobbam za swój go p. Starosta. Wyniki przedstawiają Między połfina.taml a }!jnataml, roze. 
Warszawa-Tokio-Warszaw~. lot Londyn,-,Au~tralJa. otrzymał szlach~- się- następująco: grane zostaly zawody między Gimn, Po 

~.!'Ai~sto Warszawa ofIarowało dla ctwo ... Orl ~ nskl będZi e pr~wdopodohnle 1) Półfinał: M-iej'ska szkola handlowa Rajskiej - H.K.S .. Mecz. zakOl1czyl sil6 
Ortmskiego teren pod budowę domu. bardzIej zadowolony ze swego prezen- _ Wyższa szkoła rea.]na p. Wiśniew- zwycięstwem H.K.S. 30:12. 
który zostartie wzniesiony kosztem rzą- ·tu" .- pisze praca francuska. - :o: ' 

-
_--;;0;-'--

Przed zatwferdzeniem Nowe rekordy polsl<ie 
" L; gi P. łk a rs k t e i" ' , za t wi er d zon e. 

Najbliższa konferencja p iłkarska klu- PZL A Z'atwierdzit ostatnio następu-
f,ów .. Ligowych" odbędzie się w Krako- jące rekordy polskie: 
wie w dn:u 5 stycznia .1 927 f<?ku. '. hieg 10 klm. _ Alfred Freycr (Polo-

Walne zgr0!llad~ell1e z~vlazku P1I~1 nja-Warszawa) 33:07.8: 
nożnej odbędz'le Sl'ę w koncu styczma _ 
t927 roku. . b:eg 5 klm. - Alfred freyer lb :51; 

Na konferencii bedz.ie obecny delegatl chód 1000 mtr. - St. Grocki (K. S. 
P.l.P.N, .. Amatorzy"-Warszawa) 4:37.8. 

Międzvpaństwowe zawody szermiercze. 

Armia Ho!enderska-Armia Polska. 
Dowiadujemy si ę z wiarogodnego !blaCh w 1923-26) - w szabli j sz.padz~ 

źdd,a. l .C w kwietniu 27 roku odbędzie 'mjr. Nussbaum - szpady. rtrn. Segada 
się w Hadze spotkanIe na szable i szpa- - szpady. por.: lab1elski. Nycz. BerskI 
d v IJI. ... I11,ędzv reprezentacjami armji bo- - szable. 
le'puersk;cj i' armH polskieJ. . Wyżej wyroi,enieni odbędą prze~ 

Każda anuja wystawi drużynę skla- pierwszy kwartał przyszłe~o roku od~ 
dui,\cą się z 4 zawodników. powiedni trening przygotowawczy dd 

. Ze strony Polski są brani w rachubę: wspomnianego spotkania w centralneJ 
Por. Laskowski (mistrz armjj w sza- wo~skowej szkołe gimnastyki j sportu. 
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o CASINO 
Udało się nam uzyskać jeszcze na 3 dni prolongatę filnlu 

z em Jan ing m 
który wobec ciągle wzrastającego powodzenia będzie wyświetlany do , niedzieli włącznie: 

Każdy seans poprzed: a oryginalna, fascynUjąca scena operowa z żywą kreacJą Małgorzaty i Mefista. 
W partji Małgorzaty występuje artystka Opery p. Br. Olecka. 

[en, wnntki[~ mieiu : L i 2 
----~----------------------

L. Poczatek o godz. 
4- ej po południu. 

4 lała więzienię. 
za puszczanie w obieg fałszywych 20-złotówek. 

Spartakusowcy skrajniejsi niż bolszew:cyt 
WZy'1la ich Moskwa na sąd partyjny. 

. Łódź, 10 grudnia 
W Hpoo 1926 r. w Łagiewnikach 

priym:e,dJł do iSlkIlepu z wllktuała.mi, na3:e 
żą;cego do nie.jakiej Rołowej, młody 
cZfowie'k i zalŻądał czegoś do ~aiyda, 
piacąc raohttne'k 20-złoWwym bankno-

Berlin. 9 ~ia. chan z Niemiec do MoskwY i tam sta-
dzie~zyrrka da się ~ukać i p()l1"6w~a Niezwykle sukcesy i wzrost wpły- wili się przed sądem partyjnym, który 
oba. o~rzyman? o~ ru~o ?a~notY1 me w6w. jakie zdobywają skrajne grupy rozpatrzy ich działalność, prowadzoną 
znafd'll)ą'C w 10100 zme1 ro:mucy. komunistyczne w Niemczech pozosta- poza ramami niemieckiej partji komuru-

Mała pooi8Jdała joonak spryt. Przywo jqce pod kierownictwem Masłowa Ruth stycznej. 

tem. ' 
Przypdowo nie było wówczas w 

!"!k1epie właIŚdcielki i zaJStę(pllij~a jł\ 
B-le tnia kuzynka Bllid2ńa,rska, nie po
dejrz;ewaią,c podJstę!pU, IScltowała otrzy
many pieni!\idz, wydaj~c zeń reszty. 

łała więc policję i .oto w dniu ~zor~j-I fischer 1 innych zaniepokoiło k~miiet Ruth Fischer. Mas,tow. którzy stano
szym fałszerz pieruędzy, FrancIszek Zy wykonawczy międzynarodówki mo- wią grupę sportakusowców komunistów 
zowSki zasiadł na ławie oska:t1Żonyoh w skiewskiej. który nadesłał do przewód- wystą.pili niedawno z niemieckiej partjl 
'Sądzie ok'l"ęgowym w Łodzi. cćw t. zw. grupy spartakusowskiej we- Komuni'stycznej i sprawa tego rozłamu 

P'1'1Zewodn.iczył rozun-a"t"'OIn sęd7.Ja zwanie, aby w ciąku 24 godzin ma właśnie przedmiotem sądu 

WittkoWlSki w as)'\SteIllCji sędIziów Arnol- -au Radio Dum + Or. Dr. med. 

Po wpływie pÓlł godmny. ten sam nie 
a!ajomy wSizedł poru w tóry do słdepu 
; ,,!lOW ureguJlował rachunek 2O-złoŁo
vyt!1 ba:r&:noŁem. T o jednak wzlbud'Ziło 

w dziewczynce podeqTzenie. 

da. ~oW~~!e;~'~rutt"aJtora, sąd udaJ się ; 'rYOUlik; RO'I· !łnnf 
: ktu:::~ If~~e:z ~~~;;~ci~ I najt~~~~E!~:a~'ra~owa Z ••• dale. Nt 1 D:lle!n~: 9. 
szelk 1:}"ŻeW1Skl skazany zosał na 4 lata ' Ządać w składacb aptecznych ~elełoo Nr. 25-38 Tel '" 28-98. 

• _L~ ••• _t. • • aptekach. perfumerjl<"b I w skła- Choroby skórne ó 
Clo;,wzuego W1ęnema z p<1:t.l1JaW'le.t11e:In d#t'h optycznych. .. IM6w. wenerycz Choroby sk rnty 
pcaw. i moczopłciowe ł i i mo-

Przyjr'~aiła się uwati'Ilie otrzymanym 
pieniądzom li zauwaiŻyła, te me widać 
na ni~h wodnego znaku, zwróciła więc 
na to uwa~ę kupu,jąJCego. 

'fen je,etna!k śmiejąc się odlparl by Plęknlll zdrowll ce... M y D Ł. O 
'ł b-- A- d '~I_' ot"zwmasz, ui3,'waló\c florowna a otrzymany aJIlllUlot o JaJH.'1e K K ł w brODtoWem 

goś innego, znajdującego się w ka·sie. s. n e p p a opakowaniu 
Przebiegły OO'2lUlSt pt"ry1pu52lcza:ł, ł1 

St. Sp. Sala filharmonlł Nłed:złela d. 12 "UNION· ' gntdDla o g 430 

WielBie międzynarodowe zawody 

OKSERSKIE 
Drużyna "Punching clubu" z Wrocławia, contra 

Dnlżyna polska z G~rnego śI ąska i Łodzi 
Udział biorą: Hel1ifeld, Wiesner. R eich, Mey~, Schwlrtz, Sohubect (wszys-cy 
z WTOcławia). Wacbn lk, Wende. Snopek II, De:nioch. Wot21ka (wsz'Y'S-cy 
z Górnego Śl~a Konal"izewski "Harry Tzerr". Seidel, LewaoooW'Ski, 
StahJ, Gawilli i PieiJrasz~k (z Łodzi). 

Przedspxzedaż bilet6w w cen ie od zł. 2 do 8 w składzie aptecznym 
p. Arno Dietia, Piou-koW5ika 157 w dniu zawodów w kasie fiLhaJrIllonji. 

, HI.Gi'4 

ZA WIADOMIENIE. 
Wkrótce ujr~y GRAND KINA my na ekrame 

znakomitości filmów rosyjskich 

i era Cholodnaja, 
Maksimow, Rachmanowa, PowolsJU. Runiez, Chardynin, 

Chudelejew, Panow i inni. 

"Skandal 

"'~~nł .. śwłattel11 czop c owe. 
kwarcowa Puyjmuie INSTy-rur .,KEVA·· PARIS , promleniarr' 8-10 ' od 5-8 

RlJntgen.. Leucllle lam l, 
ODDZIAL w I.ODZ', Cttglel ....... ~ 8 m. 3. 
Odmład , 8Rlo ł konserwacia cery. Usuwanie zmar 
szczek. Odtłuszczani. pOdbródka i karku. Kształto. 

wani. rysów twarzy. Kosmetyka I maskL 
Prz.,jm od 10-8 w .. J)8Dowie od Z.:. 4. 

• " rl,vi .. "de d kwarcową .r o 9-2 
l oc\ 5-8 ~ 

Ol. pan od 4 - 6 
Oddzleln. pocze· 

kalina. 

CenT sprzeda!,. detallcznei 
za tuzin: Nr lł03 1 dol. amer Dr. mad 
OLLA jest ud .wodnlono nai· 
starszą przodUjącą mark4 ' 
iwlatolo\!\. adowCJdnione n3J 

bezpieczniejSzą. 
OLLA ma udowodnłono naj. 
wic:ksze rozpówszecbnleQlą C.gl~lftlan. 43 
Pelna gwarKncJ. za katde Tel. 41-32. IMn,rntlv ... ro7cP_ 

$Zł ak.. skórne IP 

)QCICClDCOOIca:XXXX:XX:lOCiCOCOCOl~;.oc:JQ[:IOCOOg l ••••••• n. llIotIllłltlOWB 
nie sztucz

słońcem wy· MA NleU! 80 gr. 
W zakładzie fryzjerskim 

Piotrkowska 60 
(w podwórzu.) 

CENY KONKURENCYJNE! 
Golente z wodą kolońsk, 30 gr. 
Strzyżenie pań ł panów 70 • 
Elektrycznv i ręczny masa! 6(). 
Mycie głowy 60 • 
Usuwanie odi:iSków 2 zł, 

DziBcinoa ŚniegOWce 
uabardiODYlePepege 1 •• _. __ •• 

nadeszły 

W Magazynie IPl'2vitn,',i .. 

.rniwersalnym 

żynowem 

Przyimuje od 

8 dolO rano 
od5-B w. 

D 

Dr ..... d. 

BU~N 

Do wynajęclCI 

Duży 
pokói 
frontowy 

I umeblowaniem 
pi ętro, front, m. 1. 

3() 

przed ślubem" 
Wstrząsający dramat w 8 aktach ilustmjący dzieje n: eszczęśliwej miłości kocbanków opętanych siechl intryg przez wyrafinowanego at~rtystę 

~t~~I,ac~I{~~~:nycb Hrabina Esterhazy ~~~b~~~~~Cy kobiet Harry Liedtke poteracz ser~ niewieścich 
Na szczególne wyr btulenie zasługuje precyzyina gra 5·cio letniego malca JAQUES ROUS5iIiLA, który zbudZI ,ach"yl: lunanie wzruszaj\c widu do łez. 

"ad pr ogram: Peggy Redaktorką Nocną, przebajeczna farsa w 2 aktach. ł 

P---~---t---W-Ł-Od-z-i -zł-o -4.-00-m-ie-Si-ęc-z-ni-e,---Z-a;ieiscowa 5 'LI. O ' -ł .. ZWYCZAJNE: 8 gr. za wiersz milimetrowy (na stronie 10 szpalt). W TeKSCIl~~ , r e n u m e r a a: miesięcznie.-Z~ gra nicą 7 złotych mies!ęcznie.- g O S2 e n 1 a . 40 groszy za wierz milimetrowy (Da stronie 4 szpalty). Zar<lc~ynowe I zaślubin. Pll 
O~lloszenie do domów 40 groszy, --= tekście 10 zł. Zamiejscowe o 50 proc. Za,r. o 100 proc:. drotej. Za terminOWY druk 

ogloszeń administr. me odpowiada. Drobne 10 gr. Pouuk. pra~,. 5 gr. Najmn. 50 gr. 
Reda!icJa I Admlnistr:;cja. Piotrk owska 49. Godziny przyjęć redakcji 6--7 
Telefony redakcji 27·24, 36·43. 36.44 po pol, RękopiSów nlezam6wio--
Telefon admlnistracli 22·14 - - - - - nych nIe zwraca się , - - - Ogłoszenia kolorowe (minimalna .ielkog~ ewterć strony) 100 procent droUl 

Za wydawnlctwo .. Reoublika" Sp. L ogr. odp. WfadYSław Polak.. W drukarni .J~eDubliki" Łudź. Piot~~ ~ I li. 


